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Do burzliwych scen przyszło wczoraj na po- 
siedzeniu sejmowem. osel włościański Bojko 
wywołał te sceny niefortunnym zwrotem w swem 
przemowieniu, że eloćby posłowie włościańscy 
wystąpili z wnioskiem odbudowania Oj 
tzyzny, to większość konserwatywna wniosek 
ten odrzucilaby dla tego, że on od włościan 
pochodzi. Ostatecznie wszyscy mowcy, w mniej 
lub więcej stanowczy sposób, potępili to odezwa- 
nie się posła włościańskiego, a na wszelki spe- 
sób oświadczyli, że się z niem nie solidaryzują. 
Wreszcie sam pos. Bojko usprawiedliwiał 
swoje słowa i tem samem je odwołał. W Izbie 
padł jednakże, wśród ogólnego rozdrażnienia, 
jeden wykrzyknik, którv formą i treścią tem 
bardziej nie licował z powagą Izby 1 godnością 
poselską, że wyszedł z ust człowieka światłego, 
i z życiem publicznem obytego; z ust ezlowie- 
ka, którego o wstręt do ludu nikt nie podejrzy- 
wał. Konserwatywny poseł krakowski dał się 
porwać gorączce i zaszedł dalej od posła wło- 
śeiańskiego. I on, podobnie, jak pos. Bojko, starał 
się zatrzeć przykre wrażenie, wywołane swojem 
wystąpieniem. 

Wrażenie pierwszej chwili złagodzili obaj ci 
posłowie, ale go nie zatarli; wielki nie- 
smak pozostać musi po całem tem zajściu i to- 
warzyszyć będzie posłom rozjeżdżającym się do 
domu po niefortunnej, niepłodnej sesyi sejmowej. 

My, którzy z pewnej odległości patrzymy na 
stosunek posłów ludowyeh do reszty Sejmu, 
może odmiennie od członków tego Sejmu, lecz 
za to z większą przedmiotowością i prawdą sto- 
sunek ten ocenić potrafimy.  Przedewszystkiem 
odezwania się Bojki nie możemy pochwalać, ani 
się z niem solidaryzować, już choćby dlatego, 
że nie było ono żadnym argumentem. a za to 
podawało jedynie w podejrzenie uczucia naro- 
dowe większości sejmowej, której od tych uczuć 
odsądzać nie mamy prawa. Są wśród tej wię- 
kszości ludzie różni: jedni szukają zbyt skwa- 
pliwie ratunku u rządu i przyszłość Polski w 
tvm rządzie, względnie u stóp tronu upatrują; 
inni, mniej rządowi, ratunek ten tylko w swej 
kaście widzą, pomijając inne czynniki społe- 
czne i ich interesa. Ani z jednymi, ani z dru- 
gimi nie solidaryzujemy się; lecz dopóki oni sa- 
mi mienią się Polakami i przyszłość Ojezyzny 
ue swym sztandarze wywieszają, my nie imoże- 
my wypuszczać ieh z enohuby w pracy pubii- 
cznej, ani odsądzać ich od patryotyzmu. My- 
bysmy chcieli, aby teu patryotyzm ich był in- 
ny i objawiał się inaczej; aby on zbliżał się do 
uczuć i spraw wszystkich klas społecznych, 
i mamy nadzieję, że jeśli nie oni sami, to przy- 
szłe ich pokolenia zbliżą się w pojęciach poli- 
tycznych do reszty narodu. 

Jeżeli jednak z wystąpieniem wezorajszem 
posła Bojki zgodzić się nie możemy, to z dru- 
giej strony stwierdzić jesteśmy zmuszeni, że po- 
stępowanie konserwatywnej większości z posła- 
mi ludowymi od samego poezątku bardzo było 
niewłaściwe i wręcz krzywdzące. (rodziło się 
pamiętać, że ci chłopi, eo po raz pierwszy za- 
siedli w Sejmie, reprezentują milionowy lud, że 
są rzecznikami jego nędzy i zaniedbania. Oni 
mieli prawo bole swoje objawić tak, jak umią; 
jeżeli czynią to w formie niewłaściwej, należy 
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więcej mieć chyba względności dla nich, niż 
dla tych posłów z „wyższych ster", którzy od 
lat wielu zasiadają w sejmie, a jeszcze ust 
w nim nie otworzyli i nie nie zdziałali. 

Ustawiezne zarzucanie posłom ludowym, że 
podlegają obeym podszeptom, że wygłaszają ar- 
tykuły z tego lub owcgo czasopisma. —— bylo 
obrażającem i niepotrzebnie wywolywało roz- 
drażnienie. Co to kogo obchodzi, z czyjego na- 
telnienia ten lub ów poseł mówi? Tu idzie o 
to. co on mówi, czy to, czego on żąda, jest 
słuszue i sprawiedliwe, czy jego twierdzenie jest 
prawdziwe, lub nie. Posłowie konserwatywni 
także w różnych pismach i miejscach szukaja 
natchnienia: jedni czerpia je z dzienników pseu- 
do-konserwatywnych, inni w przedpokojach „wy- 
sokiego rządu“, a posłowie ludowi im tego nie 
wytykali. 

Następnie przyznać się godzi, że większość 
konserwatywna albo pogardliwie traktowała ża- 
dania ludu, ałbo wcale na nie odpowiedzi nie 
dawała. Sejm swoją nieczynnością i odpornością 
wobec żądań ludu musiał obudzać wśród jego 
posłów najróżnorodniejsze, może za daleko się- 
gające podejrzenia. Wszystko to żle usposabialo 
posłów ludowych i tylko czekać trzeba było na 
sposobność, aby niezadowolenie ieh wybuchło 
jasnym płomieniem. 

Sposobność nadarzyła się przy sprawdzaniu 
wyboru z powiatu gorlieckiego. Cokolwiekby ktoś 
o tym wyborze mówił, działy się przy nim rze- 
czy niebywałe i gorszące. Samo wniesienie tej 
sprawy podzialało rozdrażniająco na posłów lu- 
dowych i rozdrażnienie to znalazło swój wyraz 
w wystąpieniu Bojki. l ważać.je należy zatem 
nietylko za lapsus linguae. lecz za wybuch tego 
niezadowolenia, jakie od samego początku od 
czawać musieli w Sejmie posłowie włościańsey. 
Z taktem tym, naszem zdaniem, bardziej liczyć 
się należy, niż z niebacznie rzuconemi słowami 
Bojki, który ich bez wątpienia Sam dzisiaj ża- 
łuje. Sejm wysnuć stąd powinien dla siebie 
wskazówkę, że w postępowaniu 7 posłami lu- 
dowymi powinien inną zachować metodę. 

Pos. Bojko przekonał sie także. że rzuca- 
nie nieopatrznych słów nie prowadzi do celu. 
Wystąpiecniem swem wczorajszem pomógł on 
przedewszystkiem sprawie uznania wyboru Z 
Gorlic za ważny, co w jego inteneyi chyba nie 
leżało. Własciwszem i jedynie wskazanem było 
wytoczyć przed Sejm wszystkie nadużycia, przy 
gorliekich wyborach popełnione, hez względu 
na to, jaki byłby ostateczny wynik glosowania. 

Słowo poselskie ma zawsze swoją wartość i 
nie chybi nigdy wrażenia, jeżeli wygłoszone 


— | jest z przekonaniem i jeśli stwierdza prawdę. 


W tem leży siła opozycyi, która podejmuje tak 
często sprawy z góry przesądzone, a przecież 
obroną ich przechyla opinię publiczną na swoją 
stronę, chociaż ulega w walee parlamentarnej. 
Secesya jest czasem tylko dobrą, lecz stosowa- 
na tam, gdzie walczyć trzeba argumentami, chy- 
bia celu. 

Co wpłyneło ua głosowanie demokratycznego 
klubu polskiego wobec sprawy wyboru z Gor- 
lic, — wytłómaczyć trudno. Faktem jest, że 
klub ten głosował za uznaniem tego 
wyboru za ważny. Czyżby pod wrażeniem 
wystąpienia Bojki klub  zsolidaryzował się 
z większością w sprawie najbardziej drażliwej ? 


NOWA 


Jeżeli decyzyę tę powzięto pod wrażeniem chwili, 
to postąpiono zbyt pospiesznie. Klub demo- 
kratyczny nie powinien był przy- 
kladać ręki do legalności wyborów 
gorlickieh: to jest naszem przekonaniem. 
chociaż w ogóle podzielamy zasady polityczne 
tego klubu. 

Wezorajsze posiedzenie sejmowe było więc 
fatalne pod wielu wzglęuumi. Oby podobnych 
jemu Sejm nasz na przyszyść uniknąć zdołał 
szczęśliwie. 


Z Sejmu krajowego. 


Lwów, 6 lutego. 
(Posiedzenie poranne). 

Gdyby istniaj zwyczaj dawania tytułów ka- 
żdemu posiedzeniu z osobna, wedle tego, jaka 
sprawa i jaki fakt im zabarwienie nadał. to 
dzisiejszemu należałoby dać tytuł „Pierwszy 
piorun“. Jak do tego piorunu przyszło i skąd 
on padł. to wyjaśniłem już w telegramie. Przed- 
tem jednakże załatwiono parę spraw bardzo po- 
kojowej natury. l tak, prócz wymienionych w te- 
legramie, w myśl wniosku Ę. Czartoryskiego w 
sprawie zmian obowiązujących ustaw i rozpo- 
rządzeń o zarażliwych chorobach trzody chle- 
wnej, powzięto następująca uchwałę: 

l) Sejm wzywa rząd, aby w czasie zarazy 
między trzodą chlewna — rejony obejmujące za- 
powietrzone miejscowości ustanowione były bez 
względu na granice sądowych powiatów i targi 
tylko w tych miastach i miasteczkach. które 
znajdują się w obrebie zarażonych rejonów. zam- 
knięte zostały. 

2) Sejm wzywa rząd, by z uwagi na szerzą- 
ey się pomór (zarazę) nierogacizny i straty stąd 
wynikające, zarządził ścisłe badanie tej zarazy 
pod względem istoty i szerzenia się jej, a ewen- 
tualnie drogą ustawodawstwa państwowego wy- 
jedna ustawę normującą, pod jakiemi warunka- 
mi nierozacizna w miejscowościach zarażonych 
za wynagrodzeniem z funduszów państwowych 
miałaby być wybijaną. 

Zaś w ważnej kwestyi ustanowienia w kraju 
komisyj odbiorczych dla wszelkich dostaw dla 
armii, którą poruszył w 4sobuym wniosku p. 
Zardo dki nchzakuo: 4 RT 

„Wzywa sięřrzad, ażeby dla odbioru wszel- 
kich dostaw dla armii ustanowił w kraju komi- 
sye odbiorcze, którcby ze względu na konie- 
czność ułatwienia postępowania przy odbiorach 
dostaw zdołały wprost porozumiewać się z do- 
stawcami w językach krajowych. 

„Petycyc wydziałów powiatowych w Łańen- 
cie i Jarosławiu przekazano do zbadania Wy- 
działowi krajowemu i stosownie do wyniku tych 
badań, udzielenia subweneyi aż do wysokości 
60% rzeczywistych kosztów budowy dróg: 
I. Przeworsk-Markowa, II. Przeworsk-Maćków- 
ka, III. Maćkówka-Bystrowice. 

Nareszcie z wysokości trybuny marszałkow- 
skiej padły stereotypowe słowa: „Przystępujemy 
do następnego punktu porządku dziennego: 
Sprawozdanie Wydziału krajuwego 
o wyborze na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich okręgu wyborczego 
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gorliekiego*. Zwykle zapowiedź podobna 
nie robi wrażenia, tymczasem jednak zelektry- 
zowała Izbę, wszyscy porwali się z miejsce i ko- 
łem otoczyli trybunę sprawozdawcy p. Cham- 
ca. Znać było powszechne rozgorączkowanie; 
nic dziwnego: wszakże wybór gorlieki, to cha- 
rakterystyczny przykład smutnych, a tak zwy- 
czajnych w kraju naszym praktyk wyborczych! 
Jedna strona, broniąca swego dominującego sta- 
nowiska, z nadmierna wrażliwością przyjmowa- 
ła każde słowo ataku na ten wybór. Druga, 
znajdowała się w stanie naturalnego i zrozumia- 
łego rozgoryczenia. 

Mowy p. Chamca, który starał się dowieść 
legalności wyboru a nawet dra Bernadzi- 
kowskiego, który przytaczał długi szereg 
stwierdzonych nadużyć, przeszły spokojnie je- 
szcze. Wreszcie zabrał głos pos. Bojko. Za- 
ezął on od przypomnienia słów marszałka, któ- 
ry w mowie inauguracyjnej wzywał posłów, „aby 
nie wnosili echa walk wyborczych do Izby sej- 


mowej*. Ja tego echa, jako posłuszny podko- 
mendny, wnosić nie chciałem — mówił pos. 
Bojko. — dlatego podczas generalnej rozpra- 


wy budżetowej, gdzie przedewszystkiem było 
miejsce skrytykowania praktyk wyborczych, nie 
zabrałem wcale głosu. Jednak dziś zmusza mnie 
do podniesienia wspomnianego echa fakt nieza- 
leżny odemnie, fakt, że Wydział krajowy wnosi 
zatwierdzenie wyboru gorlickiego, dokonanego 
wśród niesłychanych nadużyć. Podczas czytania 
sprawozdania Wydzialu krajowego płakać mi 
się chciało. Ale plakać nie nad Sejmem, nie 
nad p. Skrzyńskim, ale nad p. starostą Gubattą, 
takim męczennikiem, jak go w owem sprawozda- 
niu przedstawiono (Brawa). Szanowny referent 
użył tyle mydła i wody, że wymył go na biało, 
jak aniola (brawoj. Ja wprawdzie mógłbym coś 
wprost przeciwnego wykazać, lecz nie uczynię 
tego i nie postawię żadnego wniosku dla jednej, 
bardzo prostej przyczyny. Qto przekonaliśmy 
się, iż na nie się nie przyda z naszej strony 
stawiać w tej Izbie ehoćby najsłuszniejsze wnio- 
ski, bo one bezwzględnie upaść muszą. Jestem 
przekonany, że gdybyśmy nawet przyszli tu z wnio- 
skiem o odbudowanie Polski, to panowie ż wię- 
kszości odrzuciby go, nie dla innego powodu, jal 
ten, że to myśmy ów wniosch podnieśli. 

W tem miejscu powstała w Izbie niesłychana 
wrzawa. Posłowie z prawiey zaczęli rzucać na- 
psórami o zicmię, bić pięściami w pulpity przy 
akompaniamencie wykrzykników: „Nieprawda !“ 
„Precz z nim!“ „Hańba! Hańba ;* it. p. 

Marszałek: Zwracam uwagę p. posła, iż 
na poparcie swoich poglądów nie należy uży- 
wać zwrotów, drażniących większość. 

Poseł Bojko, trzymając arkusz papieru, któ- 
ry mu lekko drżał w dłoniach, przeczekał naj. 
gwałtowniejszą burzę i mówił dalej spokojnym 
na pozór głosem: 

Z tego powodu składam imieniem mego stron- 
nictwa oświadezenie (tu zaczął czytać), iż cho- 
ciaż jesteśmy z gruntu przeciwni uznaniu wy- 
boru p. Adama Skrzyńskiego, w dyskusyi i w 
głosowaniu nad nim udziału nie weźmiemy. 

Pos. Abrahamowicz Dawid starał się 
przekonać Izbę, że legalniejszego wyboru nad 
gorlicki nie było, a niema też bardziej miłują- 
cego lud człowieka nad p. Adama Skrzyńskie- 
go. Idąc dalej, powiedział p. Abrahamowicz, iż 


niesłychaną ohelgę rzucił w twarz Sejmowi pos. 
Bojko. 

Pos. Jordan: Bydlę! 

Powstaje okropne zamięszanie w Izbie. Spo- 
kojni dotychczas posłowie ludowi powstali obu- 
rzeni, zdawalo się przez chwilę, że do walki 
na pięści przyjdzie. 

Pos. Okuniewski zbiegł ze swego miej- 
sca aż ku trybunie marszałkowskiej i czerwony 
z oburzenia. zaczął wołać po polsku. nie po 
rusku: 

— „Panie marszałku! Proszę posłuchać, jak 
to panowie z większości traktują posłów opo- 
zycyjnych! Proszę wezwać owego pana do po- 
rządku! Tak obrażać nie wolno!* 

Marszałek: Nie uważałem, któryto z po- 
słów pozwolił sobie na tak niestosowny wyraz, 
w każdym razie wzywain tego posła do porządku! 

Dr. Okuniewski: To Jordan! Jordana po 
nazwisku wezwać de porządku! (Wałania z ław 
ludowych: „Jordan, — Jordana wezwać do po- 
rządku*.) 

Marszałek: „Wzywam zatem posła Jorda- 
na do porządku.“ 

Pos. Abrahamowiez mówi dalej: Pos. 
Bojko wszedłszy do tej Izby zmienił sie bardzo. 
Nie jest to ów Bojko z rozmaitych zgromadzeń 
i wieców, z którym się może nieraz nie zga- 
dzałem, który mi jednak, przyznaję to, nieraz 
imponował. Jakaś ręka zmieniła go, zmieniła 
na gorsze i tu da się w całej pełni zastosować 
zwrot: „rękę karaj, nie slepy miecz!” (Oklaski. 

Pos. Szczepanowski zaznaczył, że nie 
myśli mówić o samym fakcie wyborów. ale o 
epizodzie, który zdarzył się podszas dyskusyi. 
Mowca posłowi Bojce odmawia prawa sądzenia 
większości Izby. Siedzi on tu dopiero parę dni. 
a mimo to pozwolił sobie z dziwną krewkością 
ferować tak ostry wyrok na całą większość. 
Mowea dawniej znacznie zasiada w Sejmie i 
przekonał się, iż sprawy krajowe, choć powoli, 
ale nieustannie idą naprzód w duchu narodo- 
wym. Dalej głosem, przerywanym przez łkanie, 
kończył p. Szczepanowski: „W tej Izbie... wszy- 
scy.. mają... jeden eel, choć idą ku niemu rò- 
żnemi drogami!“ (Ollaski.) 

Pos. Bernadzikowski zaręczał, iż audy- 
toryum żle zrozumiało Bojkę. „Znam go dosko- 
nalet — mówił — i wiem, co za dzielna z nic- 
go dusza. Nie brak mu patryotyzmu, zle raczej 
nadmiar wyrwał mu z ust te słowa, «tóre taką 
burzę wywołały. Jednak nie stało się to słusznie, 
Bojko howiem złej myśli nie miał. My —choć się 
ru nazywamy „klubem radykalnym*— nie posu- 
wamy naszego radykalizmu do odrzucenia miło- 
ści Ojczyzny (2 łkaniem). Owszem miłość ta 
przepełnia... nasze... serea, bo myśmy także... 
dzieci... tej... ziemi!... (Oklaski). Gdyby jednak 
na Bojce „ciężyła wina, oświadcza mowca, że 
się z nim nie solidaryzuje*. 

Pos. Bojko. Widzę, że żle zrozumiano moje 
słowa (Więlszość rusza sie z miejsca, wołając: 


„Wychodźmy!* Tomanowicz, Szczepanowski i 
inni nawołują: „Zostać! to niepotrzebna de- 
monstracya“). 


Pos. Bojko. Nie zarzucalem nikomu braku 
patryotyzmu, ani sam się go wyrzekałem. Chela- 
łem tylko dać wyraz, może mimowoli zbyt ostry, 
rozgoryczeniu, jakie nas napelnia na widok, 
jak pp. z większości druzgocą nasze najsłusz- 
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A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


22 (Ciąg dalszy). 
Scisnęła go konwulsyjnie za rękę, jakby się 
bała utracić go; on mówił dalej: 

— Tak, prędzej umrzeć, niż zrobić ci co 
złego. 

— Czy myślisz, że o tem nie wiem? Czy 
myślisz, że wątpiłam kiedykolwiek? Nie tego 
się obawiałam; bałam się być dla ciebie nie- 
szczęściem. 

— Mogę umrzeć — powtórzył Daniel, — 
lecz nie potrafie cię zapomnieć. Jakim sposo- 
bem mogłabyś być dla mnie nieszczęściem * Jc- 
żeli myślisz o obowiązkach publicznych, wiesz, 
że nie ma tak silnego uczucia, któreby było 
zdolne... 

— Wiem — przerwała Helena, — lecz my- 
ślałam i pisałam ci, że potrzebujesz miłości zu- 
pełnej — innej... 

Chciała dodać: „ud mojej“, lecz słowo zamarsło 
jej na ustach. 

— Pisałaś, ja ci odpowiedziałem. 

Cortis czuł, jak, tuląc się do niego, drży ca- 
ła. W bliskości spostrzegł złamaną kolumnę, 
zwieszoną nad pochyłością wzgórza, w połowie 
zasłonięta trawą. Posadził na niej swą towa- 
rzyszkę. 

— Za co najwięcej muszę cię przeprosić, to 
Jest za list w sprawie twej matki. Bylam wte- 
dy dziwnie lekkomyślna, niemądra, a teraz 
z mojej przyczyny... 

— Nie, nie z twojej —— matka moja jest w 
Rzymie, bo sam sobie tego dobrowolnie życzy- 
łem. Może to był egoizm, ten wstręt do miesz- 
kania z nią. Przedtem mówiłem sobie: „Gotów 
Jestem do wszystkich ofiar, wyjąwszy tej je- 
dnej*, 1 y było żle. Zresztą nie powiedziałem, 
że zawsze zostanie ze mną; pozwoliłem jej tyl- 


ko przyjechać; niech to będzie próba ostatnia, |w  powiedzianem półglosem „ob“ taką siłą 


nim zostawię ją samej sobie. A więc dobrze 
zrobiłaś, prosząc za nią. 

Helena chciała pocałować go w rękę. 

— Co robisz? — szepnął, cofając się, i rów- 
nocześnie pociągnął ją tak silnie, że stanęła. 

RO ja — rzekł — mam prawo... 

Pochylił się, całując ją w czoło. Ona, drżą- 
ca, nie miała woli, ani siły; nie nie słyszała i 
nie nie widziała. Przez krótką chwilę Cortis nie 
mógł przemówić. i 

— Tak jest — oboje bylismy tego godni. 

Usiedli przy sobie w milezeniu — Helena 
pierwsza przemówiła: 

— (zy bywasz w kościele? czy się modlisz? 

— Dlaczego się pytasz ? 

— Bo chciałabym się modlić tak, jak dawniej, 
a nie mogę, nie mam wiary. 

Mówiła prędko, głosem bolesnym, ukrywające 
twarz w dłonie i wstrząsające głową. 

— To żle — rzekł Cortis. — Ja rzadko by- 
wam w kościele, więcej zajmuję się moim kra- 
jem, niż duszą, lecz serce moje czuje silnie Bo- 
ga, który, jak sądzę, nie gniewa się na mnie. 

— Widzisz — rzekła Helena, — chciałam z 
tobą mówić o tylu dziwnych rzeczach, które się 
dzieją w mej duszy, lecz teraz nie mogę zna- 


leżć słów, a zresztą — dodała, wstając rapto- 
wnie, — za dużo zabrałam ci czasu, musisz 
wracać. — Potem, składając ręce, szepnęła: 


— Co ma robić u ciebie mój maż? 

— Skąd o tem wiesz? — zawołał gwałto- 
wnie. — Ach! Clenezzi — dodał. — Ale nie, 
nie; chce się porozwnieć ostatni raz co do wy- 
płaty i wszystko ułożyć na piśmie. Gdyby twój 
wuj tu był, samby się zajął; teraz ja go zastę- 
puję i zdaję mu raporta. Cóż może być natural- 
niejszego? A tyś myślała pewnie, że jakaś wa- 


żna sprawa. -— Mówił z wzrastająca irytacyą — 
Helena nie nalegała. 

— Wiem, Że nie jestes zdrów — powinieneś 
się leczyć. 

— Ja? — zawołał wzruszając ramionami. 


Nie sprzeciwiająe mu się potrafiła wyrazić 


prośbę, że Daniel czuł, jak dziwna błogość 
w krew mu przechodzi. Rzeczywiście miał go- 
rączkę, głowę ciężką, lecz znosił chorobę ze 
zwykłą energia, podnieconą jeszcze podrażnie- 
niem nerwowem. Rozkwit miłości w duszy, 
którą ukochał, pewność, że znajdzie odpowiedź 
na swoje uczucie, ta jutrzenka nowego życia, 
ulcezyły go. Dzika samotność ogrodu również 
na niego działała. Drobne, biaie i żółte kwiatki 
kołysały się za podmuchem wiatru, słowik nu- 
cił nad brzegiem sadzawki, żaden głos ludzki 
nie przerywał tiszy. Daniel chciałby tam zostać 
na zawsze, lecz czas biegł, trzeba było działać. 

— Dzisiaj mam mówić w Izbie, musisz tam 
być, przyślę ci bilety do hotelu. | = 

Ręka Heleny wsparła się silniej na jego ra- 
mieniu. Weszli dla przyzwoitości na chwiię do 
muzeum nie oglądając nie, prócz małego kobie- 
cego biustu, ładnej, pochylonej główki o rysach 
łagodnych, zatartych wiekami 1 nieskończoną 
liczbą lat, które nad nią przeszły: Zdawało m 
się, że artysta musiał je niegdyś rzeżbić w 
przeczuciu smutnego przeznaczenia, przelewając 
w nie boleść zrezygaowaną, lecz głęboką. Obe- 
cnie w czystej i spokojnej atmosferze sali zda- 
wała się mówić, że zbyt wiele cierpiała i nie 
może się pocieszyć. W drodze z muzeum do 
hotelu Helena i Cortis milezeli. Zegnając się 
z nią, powiedział: 

— Jeżeli twoja matka nie pójdzie do parla- 
mentu, czy ty przyjdziesz mimo te? 

Spojrzała na niego wielkiemi, pełnemi uczu- 
cia oczyma, ścisnęła go Silnie za rękę. odpo- 
wiadając: 

— Przyjdę. 

XIII. 

Adwokat Boglietti przyszedł do (Cortisa o 
kwadrans na pierwszą. Służący wprowadził go 
do pokoju, zapewniając, że jego pan powróci 
lada chwila. W pięć minut później weszła 
z słodkim uśmiechem na ustach pani Cortis, 
mocno zdziwiona opóźnieniem syna, a zrozpa- 
czona, że adwokat musi na niego czekać. 


Pan adwokat nieco zmięszany zjawieniem się Uciekła, a Boglietti patrzał jeszcze na zamy- 
tej postaci i gadaniną starej baletnicy. zaprze. kające się za nią drzwi, kiedy z przeciwnej 


czał ceremonialnie. 
Usiądź pan — rzekła dama ciągle uśmie- 
chnięta. — Jeżeli pan pozwoli... 

Usiadła również, aby go nie zostawić samego. 
Boglietti nie usposobiony do tej niespodziewa- 
nej rozmowy, chciał się bronić, lecz tylko gma- 
twał się, nie mogąc dojść do ładu. 

— Mój syn deputowany tak bardzo jest za- 
jęty, niech mu pan wybaczy. 

Adwokat spojrzał na zegarek. 

— Według tego, co syn pani donosił mi dziś 
rano. miałem tu jeszcze kogoś więcej zastać. 
Może ten pan już przyszedł ? 

— Mogę wiedzieć * — szepnęła pani Cortis, 
której twarz zdradzała żywą chęć oddania 
przysługi. 

— Zdaje mi się, że dobry znajomy senator 
Santa Giulia. 

Zerwała się. 


— Benator! — zawołała. — Baron Santa 
Giulia ma tu przyjść ? 

— Zdaje mi się — szepnął zdziwiony Bo- 
glietti. — Dama wyszła i natychmiast wróciła. 


— Jeszcze nie przyszedł. A tera» błagam 
pana, wytłómacz mi, po eo on tutaj przychodzi ? 
Oh. panie! — dodała, otwierające tragicznie ręce 
i wstrząsając głową, gdy spostrzegła, że adwo- 
kat się waha. — Kobieta, matka, matka de- 
putowanego Cortisa pyta się pana. 

Usśmiechnął się. 

—- Niech pani będzie zupełnie spokojna, uie 
idzie ta o pojedynek, lecz o rzeczy zupełnie 


pokojowe. 

— Pokojowe ! -— zawołała pani Cortis z tea- 
tralna ironią. — Czy pan wiesz, że między 
pewnemi osobami nie może być nie pokojo- 
węgo. 

— Ktoś dzwoni — rzekł Boglietti, — zape- 
wne senator. 

— Panie, zaklinan pana, pan ze mną 
nie mówiłeś, nie widziałeś mnie, rozumiesz 
pan ? 


strony usłyszał gruby głos Santa Giulii. 

— Dzień dobry. 

Baron schudł znacznie, cerę miał żółtą, a 
wyraz twarzy jeszcze więcej ponury. Tylko 
gruby głos, sztywna postawa i rozkazująca mi- 
na zostały tesame. Rzucił się na kanapę, zało- 
żył nogi, głowę wsparł o poduszki. 

— Saeristi! —— rzekł z zadowoleniem. — cóż 
to za przyjemność dła mnie, że spotykam mego 
dobrego przyjaciela, adwokata. Jak pan ładnie 
piszesz, jaki masz sty! — forma pańskiego listu 
"M wyszukana, za to treść trochę łajdacka — 
ale... 

Adwokat czerwony, jak piwonia, chcial prze- 
czyć, lecz senator dał mu znak ręką, aby mil- 
czał. 

— Pst! — nie zapalajmy się! Jakże ci lu- 
dzie z północy biorą wszystko do serca. Zdaje 
mi się, że pan pochodzisz z Piemontu, niepraw- 
daż? Powiedziałem „zdaje mi się*. Zdawać się 
nie znaczy być. I na Boga prawo jest po pań- 
skiej stronie. Wyobrażasz sobie, że nie umiem 
odróżnić adwokata od gentlemena * A teraz racz 
mi pan powiedzieć, czego żądacie odemnie: pan 
i mój zacny kuzyn, Ojciec Daniel z Towarzy- 
stwa Jezusowego ? l 

W tej chwili wszedł Cortis. 


— Raczcie mi panowie wybaczyć — rzekł 
w pierwszej chwili. 
— Dlaczego — odparł senator. — Właśnie 


pytałem się drogiego pana Boglietti, czego u 
djabła chcecie obydwaj odemnie. 

— Obydwaj? wcale nie — odparł chłodno 
Cortis. — Tylko ja sam prosiłem pana do 
siebie. 

— Bardzo dobrze rzekł Santa Giuli. — 
Pan również zaprosiłeś tego pana ? 

— Zaprosiłem tego pana. 

— Doskonale. Przypuszczam, że chcecie mi 
powiedzieć coś, co was dotyczy, lub będziecie 
mówić, o czem macie prawo rozmawiać ze 
mną. > (C. d. n.) 
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niejsze żądania. Domagaliśmy się sprawiedliwej 
ustawy łowieckiej, panowie wręcz przeciwnie 
uchwaliliście; domagalismy się zniesienia mun- 
durków, utrudniający ch naszym dzieciom naukę, 
panowie właśnie je zaprowadzacie; prosiliśmy 0 
zniżenie czesnego, odrzucono bezwzględnie nasze 
żądanie. Na domiar p. Abrahamowicz obrzucił 
nas dotkliwemi podejrzeniami — pytał się, co 
to za chłopi, co mówić umią o „Bismarku“ 
i o „budżecie“; i rzucił na nas pozór, jakobyś- 
my byli echem słów cudzych!... Mimo jednak 
tego rozgoryczenia, jeśli panowie uważacie, iż 
słowa moje były za ostre, to ja je cofam. (Ge 
Y: „Dobrze! O! tak dobrze!" Z lewicy). 

Po przemowach komisarza rządowego, hr. £ o- 
sia i sprawozdawcy p. Chamca zabrał głos 
p. Jordan i powiedział, iż przeprasza posła 
Bojkę za niestosowne słowo. Wyrwało się mu 
ono we wzburzeniu, jak operowanemu mimowoli 
nawet krzyk się z ust wydziera. Dlatego mowca 
prosi Sejm o przebaczenie. (Brawo). 

Następnie przyjęto wybór A. Skrzyńskie- 
go. Za ważnością wyboru głosowała cała Izba, 
z wyjątkiem trzech posłów ze stronnietwa ludo- 
wego, poczem w ospałem i wyczerpanem uspo- 
sobieniu peszły dałej obrady budżetowe. 

Tylko niektórzy posłowie popierali nieuwzglę- 
dnione przez komisyę poszczególne petycye. — 
Uchwałono ciag dalszy rubryki VI (wydatek na 
cele wykształcenia i oświaty) od poz. 98 do 116; 
dalej rubrykę VII (fundusz szkolny), rubr. VIII 
(utrzymanie pomników histor e rabr. IX 
(kwaterunkowe żandarmeryi) i rubr. X (wydatki 
na komunikacye). 

O godzinie kwadrans na 4 marszałek odro- 
czył posiedzenie do godziny wpół do & wieczo- 
rem. 


(Posiedzenie wieczorne). 
W tem samem usposobieniu rozpoczęło się po- 
siedzenie wieczorne. 
nym wy buchem, 


Posłowie, zmęczeni poran- | cyfry daja 
zaledwo słuchali sprawozdaw- |tecznej i pożytecznej działalności tych szkół, na 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 8 Lutego 1896 


(44), w koszykarstwie 45 (29), w pewrożnictwie 
40, w stolarstwie, tokarstwie i rzeżbiarstwie 
31 (26). 


Utrzymanie wszystkich 28 galicyjskieh szkół 
zawodowych kosztowało w 1895 r. 58.745 złr. 
W pokryciu tych kosztów figuruje nik kra- 
jowy z cyfrą 37.582 złr., a fundusz państwowy 
z kwotą 24.320 złr. Rząd więc pokrywa zale- 
dwie trochę więcej, niż czwartą część całej po- 
wyższej sumy, a w trzech czwartych składają 
się na pokrycie kraj, powiaty, gminy i t. d. 
Wysokość zasiłków rządowych na rok 1896 ko- 
misya oblicza w kwocie 30.460 złr. W poró- 
wnaniu z wydatkiem 56.067 złr., który fun- 
dusz krajowy w tym roku na szkoły zawodowe 
ma ponieść, żądanie powyższe uważać należy za 
bardzo umiarkowane. Sądzimy, że obowiązkiem 
reprezentacyi naszej w liadzie państwa wysta- 
rać się o stanowczo większy zasiłek państwowy 
na cele szkolnictwa przemysłowego w Galieyi. 
Wspomnieć wreszcie wypada o jednem jeszcze 
źródłe dochodów, z którego stosunkowo dość 
znaczna część kosztów utrzymania szkół zawo- 
dowych się pokrywa, mianowicie o zyskach, 
osiągniętych w niektórych szkołach ze sprzeda- 
ży wyrobów. Dosięgły one w r. 1894 poważnej 
kwoty 19.539 złr. i to tylko w tych ezternastu 
|szkołach, gdzie je wykazano w sprawozdaniach, 
a wykazano tylko w szkołach koszykarskich, 
kołodziejskich, stolarskieh, garnearskich i koron- 
karskich. Niektóre z nich, jak szkoły w Czer- 
wonej Woli, Jaśle, Grzymałowie, Kamionce Stru- 
| miłowej, Kańczudze i Zakopanem, własnym zy- 
skiem opędzają już prawie albo przeszło poło- 
wę kosztów swego utrzymania, w innych do- 
chód z sprzedaży wyrobów byw ał mniejszy. 


Nie ulega wprawdzie wątpliwości, że dążenie a. 


zysków jak największych nie może być samo 
w sobie celem zawodowych 
wych, jako zakładów pizedewszystkiem kształ- 
cących i uczących, mimo to jednak powyższe 
wyobrażenie o rzeczywiście sku- 


ców poszczególnych działów budżetowych, które | których normalnym i zdrowym rozwoju kraj 
jeden po drugim uchwalano w tempie nadzwy- dziś już wieikie budować może i powinien na- 
czaj szybkiem. Jedynie za żywszem popieraniem | dzieje. 


„Kółek rolniczych” 
lecki. Onyszkiewicz, dr. Weigel i dr. 
Skalkowski, zaś pos. Dunajewski o- 
strzegał przed zbytniem zwiększaniem wydat- 
ków, poczem przyjęto rubrykę w propozycyi ko- 
misyjnej. Zaś przy wydatkach na podniesienie 
rękodzielnictwa i przemysłu poseł ludowy p. 
Średniawski zaproponował rezolueyę, do- 


przemawiali pp.: Cie- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, | lutego. 
Ministrowie austryaccy wrócili z Pesztu do 


magająca się żywszego popierania przemysłu do- | Wiednia. Konferencye ministeryalne nie dopro- 


nowego, która też h eon 

Wobec tak „nieożywionej dyskusyi* budżeto- 
wej nie wyszczególnian po kolei uchwalasych 
pozycyj, gdyż skończyłoby się na przepisaniu 


całego preliminarza. W ciągu dwu godzin prze-|piero wypracować odnośni reterenei. 


brnięto tak przez resztę budżetu. i o godzinie 
wpół do 1l zakończono tegoroczną. niefor- 
tunną rozprawę budżetowa. 

„Ustawa finansowa“ 


rady. 


jutro przyjdzie pod ob- pewne 


wadziły jednak do zupełnego porozumienia. Je- 
dynym rezultatem jest uchwalenie noty do ban- 
ku austryaeko-węgierskiego. 
nalitmy poprzednio. Notę tę mają jednak do- 
Również 
co do dalszej akcyi eelem przeprowadzenia re- 
formy monetarnej porozumiały się oba rządy 


tw głównych zarysach, pozostały jednak jeszeze 


szczegóły, wymagające dalszych roko- 
wań. Odnośne projekty mują rządy przedłożyć 


Rezolucyę pos. Szezepanowskiego, wczoraj po-| parlamentom dopiero równocześnie z ugodą po- 


stawiona, a odnoszaca się do wydania przezl między Austryą a Węgrami. 


r 


„Bank krajowy“ + pre. obligów, których opro- 
centowanie pokrywalby sam Bank krajowy ze 
swoich zysków, popiera! sam wnioskodawca i pos. 
Romanowicz, — natomiast sprzeciwiał się 
jej dr. Okun iewski. zaś sprawozdawca ge- 
neralny dr. Piniński, który jej wczoraj był 


przeciwnym. dziś poparł ją gorąco. odpierając 
zarzuty dr. Okuniewskiego. Rezolney ę tel 
przyjęto. jak również rezolucyę pos. Bar- 


wińskiego, który żądał rozwinięcia na więk- 
szą skalę robót publieznych w powiatach dotknię- 
tych emigracyą, poczem odroczono posiedzenie 
do jutra g. 10 rano. 

Ze Lwowa otrzymujemy dzisiaj ze sfer posel- 
skich w drodze telegraficznej sprostowanie na- 
szego wczorajszego sprawozdania ze znanych 
zajść w Sejmie w tym kierunku, że po znanej 
deklaracyi posła Bojki, „pos. Szezepanow- 
ski imieniem klubu demokratycznego gorąeo 
protestowal przeciw słowom Bojki, a pos. Ber- 
nadzikowski oświadezył, że się ze słowami 
Bojki nie solidaryzuje. Pos. Jordan wreszcie 
przepraszał Sejm, ale nie Bojkę*. 


Przemysłowe szkoły zawodowe. 


II. 


Z wykazanych w sprawozdaniu ogółem 28 
szkół zawodowych, przypada !9 na zachodnią, 
Y9 na wschodnią cześć kraju. Więcej niż 10 lat 
istnienia ma za sobą tylko 8 szkół, reszta 
w liezbie 20-tu powstała dopiero w ostatniem 
dziesięcioleciu. Najwięcej (10) jest dotąd w Ga 
lievi zakładów zawodowych dla wyrobów tka- 
ckieh, mianowicie: szkoła w Krośnie i war- 
sztaty w Błażowy, Glinianach, Gorlicach, Kor- 
czynie, Kossowie, Łańcucie, Rychwałdzie i Wi- 
lamowieach. Dla wyrobów z drzewa i łozi- 
ny mamy ogółem siedm zakładów: trzy szkoły 
koszykarskie w Czerwonej Woli, Jaśle i Dżuro- 
wie, dwa warsztaty kołodziejskie w Grybo- 
wie i Grzymałowie, taka szkołę w Kamionce 
Strumilowej i dwa warsztaty stolarskie w Sta- 
nisławowie i Żywcu. Po trzy szkoły istnieje 
dalej dla wyrobów garncarskich, (szkoła 
w Kołomyi, warsztaty w Porembie i Toustem), 
dla wyrobów ze skóry (wzorowe warsztaty 
szewskie w Uhnowie, Witkowie i Starym Są- 
czu), oraz dla wyrobów koronkarskich 
(szkoły w Kańczudze, Starym Sączu i Zakopa- 
nem), wreszcie po jednej dla wyrobów sukien- 
niczych (szkoła w Rakszawie) pow ro- 
Żniczych (warsztat w kadymnie). 

Pod względem trekwencyi wykazują pojedyn- 
cze szkoły wielka rozmaitość. Ogólem we wszy- 
stkich zakładach według sprawozdania zapisa- 
nych było w ubiegłym roku szkolnym uczniów 
927, z których bez mała połowa, bo 457 ukon- 
czyło naukę z dobrym postępem. Jest to procent 
stosunkowo znaczny. Najliezniejszy był zastęp 
uczniów pracujących w szewstwie, bo 326, w tej 
liezbie 147 takich, którzy z nauki istotnie t. j. 
z pomyślnym skutkiem skorzystali. W tkaetwie 
pracowało 203 uczniów (108 z dobrym poste- 
pem), w koronkarstwie 143 (67%), w kołodziej- 
stwie i bednarstwie 53 (41), w garneurstwie 56 


Dalszy postęp re- 
formy monetarnej zawisł zatem od losów samej 
ugody. Postanowiono wreszcie w obu parlamen- 
tach poczynić wnioski celem wyboru delegacyj 
do, oznaczenia : stosunku, w jakim każda z pọ- 
łów monarchii ma ponosić wydatki wspólne. 
Oznaczeniem tego stosunku rządy same zajmo- 
wać py nie będą i pozostawią to wyłącznie de- 
leg *k*wym dostarezą jedynie potrzebne 
mater! Pdkowania i obrady nie odnosiły 
się zatem wcale do tej ezęści ugody i nie po- 
ruszały jej wcale. Znaezne różnice zdań okaza- 
ły się przy obradach nad traktatem handlowo- 
cłowym. Istnieją one głównie pod względem ta- 
ryt przewozowych i podatków spożywczych, a 
więc co do postanowień, odnoszących się do 
najżywotniejszych interesów ekonomicznych. Ro- 
kowania ustae przerwano. a rządy porozumie- 
wać się mają pisemnie. Póżniej jednak mini- 
strowie obu połów odbędą znowu wspólne kon- 
ferencye, jednak“ nie wcześniej jak w miesiącu 
marcu lub kwietniu, gdyż ministrowie skarbu 
z powodu rozpraw budżetowych w obu [zbach 
nie będą mogli opuścić swoich siedzib. 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że każda z dele- 
gacyj do oznaczenia stosunku, w jakim mają 
być rozłożone wydatki wspólne, a więc tak 
węgiersku jak austryacka, składać się mają z 
15 członków. Izby poselskie wybierają po 10, 


a Izby wyższe po 5 członków. 


Z zaboru pruskiego. 


Naczelni prezesowie wschodnich prowineyj 
Prus wydali z pozwoleniem ministra spraw we- 
wnętrznych rozporządzenie, według którego ma 
być w tym roku dozwolonem sprowadzarie ro- 
botników z Królestwa Polskiego eelem użycia 
ich w rolnictwie i w połączonyeh z niem gałę- 
ziach zarobkowych, wszakże pod następującemi 
warunkami. Wolno sprowadzać zdolnych do pra- 
cy robotników obojga płci, nie wolno jednak 
sprowadzać całych rodzin. Zatrudniać ich wolno 
od teraz aż do I grudnia r. b. Każda osoba 
sprowadzona musi być w posiadaniu rosyjskich 
kart legitymacyjnych. Pracodawey obowiązani 
są dbać o to, aby robotnicy z Królestwa najpó- 
żniej dnia 1 grudnia opuścili terytoryum pru- 
skie. Ci pracodawcy, którzy się do tego obo-| 
| nie zastosują, mogą się narazić na to, 
że im w przyszłym roku nie będzie dozwolo- 
nem zatrudnianie robotników polskich % Króle- 
stwa. 

Dziennik Poznański donosi: 

Pisaliśmy, że katoliccy ojeowie rodzin z gmj- 
ny Gronowa w Prusach Zachodnich udali się 
do ministerstwa oświecenia z prosbą o ustano- 
wienie przy tamtejszej szkole nauczyciela wy- 
znania katolickiego. Na to otrzymali następują- 
cą charakterystyczną odpowiedż: 

Ministerstwo dla spraw du- 
chownych, szkolnych i lekarskich. 
U. III. A. Nr. 2843. 

Na podanie z dnia 15 czerwca roku ubiegłe- | 
go odpowiadam Panu i innym podpisanym, że 
prośba o ustanowienie nauczyciela katolickiego 
przy tamtejszej szkole ewangelickiej, według 
stosunku wyznań uezęszczających do szkóły 
dzieci byłaby uzasadniona. Nie mogę jej wszak- 
że uwzględpić, ponieważ przy zakładaniu szko- 
ły wobec nadzwyczaj uposażającego ją właści- 
ciela dóbr przyjęto zobowiązanie, że nauczyciel! 


szkół przemysło- |ścia, gdyż jest na porządku dziennym kilka 


o której wspomi-|trudno zaś przypuścić, ażeby senat zgodził się 


ma być ewangelikiem, dopóki do szkoły chodzić 
będą dzieci ewangelickie. Zaznaczam przy tem, 
że podobnych umów, które przy zakładaniu 
szkół. mianowicie jako równoważnik dla pienię- 
żnych ofiar interesownych, ustalają wyznanie 
nauczyciela na niekorzyść innego wyznania, al 
bo poza ramami ustawy przyznają wpływ na 
wybór nauczycielela, w nowszym ezasie % zasa- 
dy się nie dopuszeza, zwłaszcza, że nie zgadza- 
ja się one z powaga i prawem nadzorczem 
państwa. 

W ten sposób przynajmniej na przyszłość za- 
pobiega się niedogodnościom, jakie niestety zno- 
sić trzeba w tamtejszej szkole. 

Z polecenia Kügler. 

Słusznie z tego powodu powiada Gaseta To- 
ruńska: 

„Tak opiewa dokument urzędowy. A wiec 
ministerstwo przyznaje, że katolikom w Grono- 
wie krzywda się dzieje, a nawet, że stosunki 
tamtejsze nie zgadzają się z powaga i prawem 
nadzorczem państwa. Mimo to ma lud nasz zno- 
sić krzywdy bo — rząd niegdyś zawarl na 
szkodę katolików kontrakt z patronem. Nam 
zdawałoby się, że kto zbłądził, ma obowiązek 
złe naprawić. Kontrakt niesprawiedliwy należy 
obalić niezwłocznie, zwracajae patronowi jego 
ofiary. Sądzimy, że obalenie kontraktu nie po- 
winno napotykać na trudności w państwie, w 
którem ministrowie miedzynarodowe traktaty i 
uroczyste przyrzeczenia królewskie rzucić mogli 
między rupiecie.* 


Z Paryża. 


Ministerstwo Bourgeois znalazło się wobec 
bardzo poważnego przesilenia politycznego. Nie- 
tylko w senacie dwukrotnie pozostało w muiej- 
szości, ale i w Izbie czekają go niepewne przej- 


kwestyj, w których gabinet pewnym jest popar- 
cia jedynie radykałów i socyalistów, leez nie u- 
miarkowanych republikanów tak że łatwo i w Izbie 
p. Bourgeois mógłby ponieść klęskę. Obok tego 
w kołach radykalnych i soeyalistycznych obja- 
wia się coraz silniejsza agitacya przeciwko se- 
natowi. Jeżeli gabinet będzie w tej sprawie 
solidarnie działał z radykałami, narazi się na 
wszelkie możliwe konsekweneye niepewnej wal- 
ki o zniesienie senatu, w przeciwnym razie 
może stracić popularność u radykałów. A czy 
wałka z senatem może mieć w obecnych wa- 
runkach powodzenie, to rzecz bardzo watpliwa. 
Zniesienie senatu jest kwestyą zmiany konsty- 
tueyi, a zmianę taką może uehwalić jedynie 
kongres, czyli zgromadzenie narodowe, składa 
jące się z członków obu Izb; kongres zaś nie 
może być zwołany bez przyzwolenia senatu; 


na zwołanie kongresu, gdy na porządku dzien- 
nym będzie postawiona kwestya zniesienia se- 
natu. A gdyby nawet zapomocą jakichkolwiek 
środków udało się skłonić senat do zwołania 
kongresu, to i tak wątpliwą jest rzeczą, czy 
w kongresie, w którym zasiadaliby także wszy- 
sey członkowie senatu, znalazłaby się większość. 
przychylna projektowi zniesienia senatu. 

To też przeciwniey senatu nie liczą na to, 
żeby się udało osiągnąć cel za pomocą zwy- 
kłych środków konstytucyjnych; cheą oni raczej 
rozbudzić pośród lut agitacyę przeciwko sena- 
towi i (tą droga, . 2d senat do kąpitulacyi; 
ale wieśniak francu ki nie łatyyp . podda się na-. 
woływaniom w tyni kierunku, pamięta bowiem 
jeszcze. myśl rambetty, że „senat jest wielką 
rado 0%. Wo'ee tego wątpli: _ jest rzeczą, 
czy rząd zechce stać się narzędziem skrajnych 
dążności radykalno - socyalistycznych, zmierzają- 
cych do zniesienia senatu; a jeśli w sprawie 
tej zajmie stanowisko niezależne, to oczywiście 
narazi się swym przyjaciołom politycznym, któ- 
rych poparcie jest mu w obecnej chwili więcej, 
niż kiedykolwiek potrzebnem. 

Skandaliczne sprawy, będące obecnie na po- 
rządku dziennym: Panama, monopol tonkiński, 
sprawa Lebaudy'ego, sprzeniewierzenia przy do- 
stawie telefonów, — także nie mało przyczy- 
niają się do utrudnienia sytuacyi gabinetu. Naj- 
nowszą jest sprawa telefonów; pewne towarzy- 
stwo dostaw telefonicznych otrzymało podobno 
o {2 milionów zadnżo. Ucieczka Fribourga, 
wysokiego urzędnika w departamencie poczt, 
jest podobno w związku z tą sprawą. 


KRONIKA. 


Kraków, 7 lutego. 


Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na wczo- 
raj, nie przyszło do skutku dla braku kompletu. 

Dla Tow. „Szkoły łudowej* zarząd Koła w 
Turce pod Chyrowem nadesłał 2 złr. 50 et. na 
budowę szkoły polskiej w Biały, zarząd Koła no- 
wotarskiego nadesłał za cegiełki 2 złr. 

Krakowskie Tow. oświaty ludowej założyło w 
styczniu br. trzy nowe czytelnie ludowe: nr. 284 
w Zakrzówku pow. Wieliczka (dzieł 147 wartości 
59 złr., nr. 659 w Kisielowie pow. Jarosław 
(książek 100, wartości 40 złr., nr. 661 w Dabiu 
pow. Kraków (druga czytelnia przy Stowarzyszeniu 
katolickich robotników „Przyjaźń“, książek 146, 
wartości 59 złr.), oraz zasiliło zapasem nowych 
książek biblioteczki następujących dawniej założo- 
nych czytelń: 
kówce pow. Sanok, w Grzechyni pow. Myślenice, 
w Krzyżu pow. Tarnów, w Grochowem pow. Mie 
lec, Mała pow. Ropczyce, w Drogini, w Sułkowi- 
cach w Jasienicy pow. Myślenice, w Rudnej pow. 
Rzeszów, w Prądniku Czerw. pow. Kraków, Pierz- 
chowie pow. Bochnia, w UChrząstowie pow. Mielec, 
w Osieleu pow. Myślenice, w Siedliskach pow. 
Tarnów, w Brzezince pow. Biała, w Słobódee Górn. 
i w Połwarkach pow. Buczacz, w pewyższym celu 
użyto książek 1277, wartości 510 złr. 20 ct. 
Nadto ofiarowa4 wydział w darze dla czytelni ro- 
botników polskich w Budapeszcie 40 książek, war- 
tości 30 złr., oraz dla czytelni przy Kółku rolni- 
czem w Kończycach Wielkich na Śląsku austr. 45 
książek, wartości !5 złr. 

Odczyt. W niedzielę 9 b. m. o godz. 3 po po- 
łudniu odbędzie się staraniem Stowarzyszenia nau- 
czycielek w sali radnej magistratu vdczyt dla mło- 
dzieży p. Mieczysławy Śłeczkowskiej p. t. „Dzie- 
cięce łata Juliana Ursyna Niemcewicza”. 

Dyplom weterynarski otrzymali w lwowskiej 
szkole weterynaryi pp. Frankiewicz Jan z Słobódki, 


w Rudce powiat Tarnów, w Klim-jj 


Mendlowski Bronisław Maryan z Czyszkaniee, Mar- 
kowski Zygmunt ze Lwowa, Tabaczyński Jan z 
Faściszowej, demonstrator przy katedrze fizyologii 
i tarmakologii. 
Personal weterynaryjny w Austryi, jak donosi 
Przeglad Woeterynarski, stałe się zwiększa. W r. 
1890 było weterynarzy 760, w 1892 roku 563, 
w 1895 roku zaś 889), z czego na Czechy przypa- 
dało 247, na Niższą Austryę 177, na (ralicyę 130, 
na Morawy 100, na Styryę Öl, na Tyrol 30, na 
Bukowinę 20, a resztę na inne prowineye, jak Au- 
stryę Wyższą, Salzburg, Karyntyę i Krainę po 13. 
a zaledwie kilku na Dalmacyę i Pobrzeże. 
Zmowa robotników w drukarni Czasu skończyła 
się dzisiaj po południu. Robotnicy wrócili do pracy. 
Aktywowanie jednorocznych ochotników. JMi- 
litair- Verordnungsblatt ogłasza warunki, pod któ- 
remi w przyszłości ma nastąpić aktywowanie je- 
dnorocznych ochotników. Dotychczasowe przepisy 
podlegają różnorodnym zmianom. Jedmoroczni ocho- 
tnicy, którzy złożą egzamin na oficera rezerwy i 
mają zamiar zostać oficerem zawodowym, muszą odtąd 
poddać się egzaminowi nzupełniającemu: przed ko- 
mendantem dywizyi, względnie brygady; po wy- 
pełnieniu wszystkich warunków zostauą oni prze- 
niesieni w stan zawodowy. Jednoroczni ochotnicy 
mogą tylko wtenczas być przeniesieni w stan za- 
wodowy, jeżeli podczas służby jednorocznej okazali 
szczególne zdolności praktyczne, a komendant puł- 
ku, w którym pełnili służbę czynną, uzna ich za 


szczególnie pożądanych dla własnego pułku. Jedno- 
roczni ochotnicy, którzy mają zamiar zostać olice- 


tami zawodowymi, po ukończeniu obowiązkowego 


czywistego*, względnie 
waclmnistrza (przy konnicy). Dnia I stycznia miano- 
wani zostauą „zastępcami oficera rezerwy“, Aż do 
tego czasu mają się aspiranci na oficera zawodo- 
wego odszczególniać przez pozostawienie im od- 
znaki jednorocznych ochotników. Po normalnem wy- 
pełnieniu wszystkich warunków, aspiranei ci zosta- 
ną przeniesieni jako „zastepcy oficera* z ranga z 
dnia 18 sierpnia do stanu zawodowego, i to o ile 
możności do tego pułku, w którym przebyli czas 
próby. Aktywowanie oficerów rezerwy, zastępców 
olicera rezerwy i kadetów rezerwy nastąpi po wy- 
pełnieniu wyżej wymienionych warunków. Aspiran- 
ci, którzy posiadają szarżę oficerską, mianowani 
zostaną 18 sierpnia w równej szarży „oficerami za- 
wodowymi bez rangi“, inni aspiranci „zastępcami 
oficera“. 

Nędza brazylijska. W tych dniach przejeżdżała 
przez Stanisławów partya emigrantów, dążąc za 
morze za chlebem. Było to 11 rodzin z mazurskiej 
kolonii Białokierniea, powiatu podlajeckiego. Przy- 
były one do Stanisławowa w ubiegłą sobotę, gdzie 
je z niewiadomej przyczyny zatrzymano do ponie- 
działku, a zatem 3 dni, w poczekalni III klasy, 
pod strażą, bez ciepłej strawy, poczem im dalej 
w kierunku ku lawowu pojechać pozwolono. Wini- 
granci owi jechali bez paszportów, starostwo bo- 
wiem podhajeckie wydać ich im nie eliciało. Wy- 
chodźcy posprzedawali grunta swoje w Białokier- 
nicy po 40 do 60 złr. za morg. Wygnała ich nę- 
dza i brak zarobku. Kobotnika płacą w tych stro- 
nach po 20 centów dzieunie! W Podhajeckiem wre 
gorączka emigracyjna na dobre i wsi wyludniają 
się, Wychodźcami z Białokiernicy zajmuje się osła- 
wiony agent Ołeksy Szezerban. Partya ta emigran- 
tów powiększyła się na dworcu stanisławowskim o 
jedno ufiecie które tam światło dzienne ujrzało. 

Radłów, 5 lutego. (Koresp. N. Reformy). W sali 
'Dowarzystwa urzędniczego dano tu w miesiącu sty- 
czniu br. kilka przedstawień „Jasełek* według u- 
kładu ks. Łabauja i ks. Walczyńskiego, tudzież ks. 
Jarego, stosownie przerobionych, z przeznaczeniem 
czystego dochodu na uboga młodzież szkolna. Przy- 
gotowaniem młodzieży do wystąpienia w „Jaseł- 
kach“ zajął się miejscowy nauczyciel p. Walentyn 
Kański, główne zaś poparcie w tym względzie zy- 
skał od duchowieństwa miejscowego, właścicieli dóbr 
Radłowa, zarządu tychże dóbr, pp. Agatha adjun- 
kta sądowego i dra Michalika, tudzież w ogóle od 
całej inteligencyi. Przygotowaniem kostyumów skro- 
mnych, lecz bardzo efektownych zajęła się p. Wen- 
dlowa, żona oficyała sądowego. Oczywiście „Jaseł- 
ka* wypadły pomyślnie, a ludność prawdziwą u- 
czuła wdzięczność za zgotowaną jej miłą rozrywkę. 

Do wiadomości JE. księcia namiestnika. Otrzy- 
mujemy następujące pismo z Gorlickiego: 

„U. k. starostwo w Gorlicach obmyśliło sobie 
nowy sposób dokuczania swym przeciwnikom poli- 
tycznym. Starostwo tutejsze wydaje od kilku lat 
drukowany Tygodnik Urzędowy, w którym ogła- 
sza wszystkie swe okólniki do urzędów parafial- 
nych, przełożeństw obszarów dworskich, zwierz- 
chności gminnych i zarządów szkolnych. Prenume- 
rata nakazana pod grozą egzekucyi wynosi 1 złr. 
20 ct. Potulniejsi wobec e. k. starostwa składają 
tę kwotę dobrowolnie, połowa jednak nie płaci nie 
wychodząc z tego założenia, że starostwo obowią- 
zane, jest bezpłatnie doręczać im okólniki urzędo- 
we. Otóż w tych duiach p. starosta Gubatta wy- 
słał do wszystkich, którzy zalegali z przedpłatą, a 
należą do przeciwnego obozu politycznego, egzeku- 
tora podatkowego do ściągnięcia tej kwoty w dro- 
dze przymusowej, a jeśli gdzie zapłaty odmówiono, 
egzekutor zajmował ruchomości. Pan starosta na 
tyle był łaszaw na swych przyjaciół politycznych, 
że im tej przykrości oszczędził. Uprasza się Szano- 
wna Redakcyę o pouczenie nas, czy starostwo ima 
do tego prawo, i jakie środki mamy przedsięwziąć, 
aby się od niesłusznej zapłaty uchylić, gdyż zna- 
jąc sprężystość kierownika e. k. starostwa , jesteś- 
my najmocniej przekonani, że zajęte ruchomości 
poleci sprzedać w drodze publicznej lieytacyi. * 

(rorliczanie. 

Naszem zdaniem, opisane postępowanie jest nad- 
użyciem urzędowego stanowiska, które przez wła- 
dze wyższe w żaden sposób tolerowanem być nie 
może. Zamieszczając pismo powyższe, mamy wiarę, 
iż gdy treść jego dojdzie do JK. księcia namiestni- 
ka, niezawodnie zarządzonem będzie, co należy, 
aby zarządzenia p. starosty gorlickiego pozostały 
bez wykonania, jedynie jako przyczynek do histo- 
ryi jego działalności urzędowej. 

Stanisławów, 6 lutego. (Koresp. N. Reformy). 
W mieście naszem zaszedł smutny fakt. Prawdopo- 
dobnie przez nieopatrzność zaprosił komitet balu 
t. zw. „Kraszewskiego*, tj. na rzecz bursy tego 
imienia corocznie urządzanego, na protektora tej 
zabawy generała Lamberga, który niedawno przy- 
był tu z Rzeszowa. Otóż pokazało się, że dzisiej- 
szy protektor balu im. Kraszewskiego, a zatem balu 
o barwie narodowej, jest tym samym, który pod- 
czas 100-letniego obchodu uroczystości Kościuszkow-! 


rokn, mogą być pozostawieni w służbie czynnej, a |stanowiono brać 
| października mają być posunięci na stopień „rze- | 
„tytularnego“ feldfebla, iub | jak dotychczas za opłata 50 ten. Dalej uchwalono, 


liazne po 


skich w Rzeszowie, kazał żołnierzom swoim zebra- 
ne na to Święto narodowe tłumy rozpędzać z bro- 
nią w ręku. 


Stala sie zatem najfatalniejsza pomyłka, bo ina- í 
czej sądzić trudno i niepodobna podejrzywać komi- 


tetu balu o umyślne zaproszenie tego generała w 
charakterze „protektora* i to obok ks. biskupa 
Kuiłowskiego, którego mianowano 
ktorem. 

Wobec tego przykrego stanu rzeczy patryoty- 
czne rodziny postanowiły, ażeby interesa instytucyi 
tyle sympatycznej nie ucierpiały, na bal bursy 
nie iść, natomiast datki za bilety posłać. Będzie 
to jedyne taktowne wyjście. Bal ten ma sie odbyć 
8 bm. a świat wojskowy zjawi się na nim w kom- 
plecie, prawdopodobnie jednak nikt więcej. Dla 
komitetów balowycli w ogólności, a w mowie be- 
dącego w szczególności, niemiłe to zajście stać się 
powinno nauką godna zapamiętania. 

Kradzież z obrazu Matki Boskiej popełniono 
w tych duiach w kościele dominikańskim w Wie- 
dniu. Bezezelny złodziej zdaił z obrazu Matki Bo- 
skiej wszystkie kosztowności, reprezentujące zna- 
czna wartość. Podejrzenie padło na pewnego obła- 
kanego akrobatę , który raz już podobnego czynu 
się dopuścił. Osadzony w domu obłąkanych w, Feld- 
hof pod Grazem zbiegł on przed niedawnym cza- 
sem i nie zdołano go jeszcze ująć. 


Z Copot. Polska frazrła (iduńska donosi: Rada 


gminna w Copotach na ostatniem posiedzeniu po- 
stanowiła uchwały, których bodaj później sama po- 
Żałuje. | tak uchwalono zniesienie bezpłatnych kon- 


certów we wtorki, środy i piatki, a natomiast po 
wstępne po 25 fen. od osoby. 


Wstęp na koncert w niedziele i czwartki pozostaje 


aby pozamiejscowi goście, do których i Gdańszcza- 
nie uałeżą , nie mieli prawa do abonowania kart 
wstępu na koncerta, natomiast musza za każdym 
razem bilet wstępny wykupić. W dzień zabaw ka 
piełowych nie będą ważne ani karty kąpielowe, ani 
bileta abonamentowe, tyłko każdy gość będzie mu- 
siał osobne wstępne opłacać. Jednem słowem trze- 
ba będzie przyjemności kąpieli copoekich podwójnie 
opłacać, Kto na tej zmianie zyska, to juz przyszły 
sezon okaże, lecz wątpić można, czy Copoty. Zwa- 
żywszy zwłaszeza, że inne miejsca kapielowe sta- 
raja się jak najtańsze warunki pobytu, łatwo 
przyjść może, że kąpiele copockie w przyszłości 
pustkami świecić będą, gdyż i goście kąpiełowi w 
dzisiejszych czasach z groszem liczyć się muszą. 

Odkrycie Róntgena zostało w Paryżu znacznie 
rozszerzene i uogólnione przez p. Gustawa Le Bo- 
na. Zakomunikował on akademii nauk ścisłych, co 
następuje: Od dwóch lat już robił on doświadcze 
nia nad tak nazwanem przez siebie „czarnem świa- 
tłem“, czyli nad tą częścią promieni świetlnych, 
która zostaje po usunięciu promieni, zdolnych wy- 
wieruć wrażenie na siatkówkę naszego oka. Uiału 
nieprzejrzyste zatrzymują wszystkie promienie wi- 
doczne dla nas; ale przez analogię wibracyj świe- 
tlnych z cieplnemi, elektrycznemi i t. d., nie ma 
żadnej racyi © priori, aby część ich nie przebijała 
ciał nieprzejrzystych. Otóż doświadczenia p. Le Bo- 
na, z których ogłoszeniem nie mógł już czekać dłu- 
żej, chociaż nie doprowadził badań do końca, wsku- 
tek rozgłosu, jakiego nabrało odkrycie Róntgena, 
wykazały, że tę właściwość przebijania ciał nie- 
przejrzystych mają nietyłko t. zw. „promienie ka- 
todyczne*, da których się ograniczył uczony nie- 
miecki, lecz wszelkie promienie świetlne w ogóle. 
Le Bon otrzymał fotografie przez grabe płyty że- 
2 —3-godzinnem trwaniu doświadczenia 
przy zwykłem świetle słonecznen, lnb nawet przy 
świetle zwykłej lampy naftowej, Z czego wyniku, 
b * przejrzystość ciał, a raczej przenikalność ich 
dla światła, jest Kdjęciem zupełnie wzglednem w 
stosunku do naszego organu zmysłowego — oka. 

Fotografie kolorowe. Dr. Jellowi, profesorowi 
przy zakładzie fizykalno-technicznym w Charlotten- 
burgu, udało się rozwiązać kwestyę fotografij ko- 
lorowych. W tych dniach wykazał dr. Neuhaus w 
muzeum ludoznawczem w Berlinie na 30 fotogra- 
fiach, że nietylko zdjęcia z natury, lecz także fo- 
togratie obrazów olejnych oddają najdelikatniejsze 
odcienie kolorów. 

W Petersburgu tworzy się nowe Towarzystwo 
dostarczania obywatelom, potrzebującym tanich mie- 
szkań i posiadającym niewielki kapitalik, takich 
właśnie lokali z wszelkiemi dogodnościami. Towa- 
rzystwo stawia sobie cel rozpoczęcia budowy do- 
mów z kapitałem sto milionów rubli. Do tego po- 
trzeba będzie około 20.000 uczestników, z których 
każdy złoży około 2000 rubli. W ten sposób zbie- 
rze się 40 milionów, Towarzystwo zaś kredytowe 
udzieli pożyczki około 60 milionów. Każdy członek 
założyciel wnosić będzie do bndżetu Towarzystwa 
ustanowioną sumę w ten sposób, aby po 10 latach 
stał sie właścicielem zupełny:n zajmowanego mie- 
szkania. Przy każdym domu będa powozy dla ro- 
dzin, telefon, oddziały pocztowe, dogodne i tanie 
łazienki, oraz wszelkie dogodności. Zebranie Towa- 
rzystwa odbędzie się w zarządzie miejskim (dumie) 
m. Petersburga i w Moskwie z udziałem radnych, 
przyczem założyciełe wybiorą osoby, odznaczające 
się doświadczeniem i energią. 

Opodatkowanie cyklistów. Dzienniki petersbur- 
skie donoszą, że kwestya opodatkowania welocype- 
dów na rzecz miasta jest już prawie załatwiona w 
Petersburgu. Komisya finansowa dała przychylna 
ocenę i podatek zacznie obowiązywać zapewne z 
początkiem sezonu cyklowego. 

Z Berlina donosza: Kasa emerytalna Towarzy 
stwa dziennikarzy i literatów niemieckich pomyślnie 
się rozwija. Ze sprawozdania za rok ubiegły wy- 
nika, że majątek kasy przekroczył już drugą setkę 
tysięcy marek. Znaczne sumy wpłynęły do kasy 7 
koncertów i odcztów, urządzonych w ciągu roku 
w różnych miastach niemieckich. Reznltat kasowy 
w r. 1896 zapdwiada się jeszcze świetniej, ponie- 
waż kilkunastu dyrektorów teatrów niemieckich, 
jak intendent teatru berlińskiego p. Alojzy Prasch, 
przyobiecali na ten cel urządzić cały szereg przed- 
stawien. 

Polacy-ewangielicy. Wvciodząca od 1 b. m. w 
Kłku na Mazurach Gazeta Ludowa dla polskiego 
ludu ewangielickiego oblicza, że na całej przestrze- 
ni Polski mieszka 400.000 ewangielików Polaków. 
Większa część ich zamieszkuje prowineyę wscho- 
dnio pruską, Mazowsze pruskie, gdzie w powiatach 
gołdapskim , jansborskim , łeckin, margrabowskim, 
węgoborskim częściowo, ządzborskim, morąskim czę: 
śeiowo, niborskim, olsztyńskim, ostródzkim, rasten- 
borskim , reszelskim częściowo i szczycieńskim do- 
chodzi do 480.000 dusz. W W. Ks. Poznańskiena 
żyje w powiatach ostrowskim , kępińskim i ostrze- 
szowskim 20.000 ewangieiików polskich; dalej na 
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Slasku w powiatach sycowskim, namysłowskim, 


Kraków. 8 Lutego 1896. Ne) W$Ae RE EORR MA. 


Nr. 1: Rodzina i szkoła. I. Dr. K. Zaleski: Przy- 
niósł sobie chorobę ze szkoły. F. Grottowa: Zna- 
czenie ogródków dziecięcych dla rodziny, dziecka i 
szkoły. Opieka nad młodzieżą pozbawioną opieki 
rodzicielskiej. br. Majchrowicz: IKontereneye rodzi- 


składów soli bydłęcej. Sejm wyraża życzenie, 
ażeby rząd używał i w tej sprawie pośredni- 
ctwa krajowego zarządu sprzedaży soli. 

Sejm wzywa rząd, aby dla korespondencyi 
urzędowej między Wydziałem krajowym a biu- 


kluezborskim, brzeskim i łublinieckim 40— 50.000, 
a wreszcie na Śląsku anstryaekim blisko 100.000. 

Kalendarz kościelny. W Rzymie wychodzi co 
toku kalendarz urzędowy papieski w rodzaju Al- 


manachn de (iotha. Najstarszym kardynałem jest]jców z nauczycielami w szkołach średnich. Szkol-|rami spedycyi soli przy salinach przyznał uwol- 
JE. Mertel (lat 90), po nim idzie kardynał Canos-|nictwo ludowe galicyjskie w r. 1895. Przeglad |nienie od oplaty pocztowej. 


Ba 187 lat. Leon NIH wkroczy niebawem w 87 Sä- 
rok życia. Najmłodszą Mminencya jest kardynał 
Śvampa, arcybiskup boloński (lat 45), W ogóle 
hierarchia katolicka obejmuje: 10 patryarchów roz- 
maitych obrządków, $15 arcybiskupów i biskupów 
obrządku łacińskiego, 51 arcybiskupów i biskupów 
obrządków wschodnich, 343 arcybiskupów śm par- 
tibus infidelium, 13 arcybiskupów i biskupów bez 
tytułów, 7 prałatów obrządku wschodniego z cha- 


Sprawozdanie komisyjne z wniosku © 
dach pokoju przedkłada pos. Czaykaw- 
ski. Komisya wnosi, aby rozszerzyć kompeten- 
eye sądów pokoju w sprawach cywilnych ponad 
40 koron do pewnej kwoty. Wyrok tyeh sadów 
ma być nicodwołalny, koszta instytucyi ponosi 
państwo. 

Po przemówieniach Pinińskiego, Weigla i Oku- 
niewskiego, uchwalono wnioski komisyi. Uchwa- 


szkolnictwa krajowego i zagranicznego. Przegląd li- 
teratury pedagogicznej (recenzya, bibliografia). Wia- 
domości potoczne. Przegląd konkursów. Korespon- 
dencya redakcyi. 

Nr. 2: Program pisma. Rodzina i szkoła. IL. Bro- 
nisław Trzaskowski: O wyborze stanu dla dzieci. 
Dr. W. Legeżyński: Choroby zakaźne u dzieci w 
rodzinie i szkole. Sprawa polepszenia bytu nauczy- 
cieli ludowych w Sejmie. Dr. Majchrowicz: Pesta- 


rakterem biskupim i 6 prałatów bez dyecezyj. lozzi. Przegląd szkolnictwa krajowego i zagrani-|lono także w myśl sprawozdania komisyi gospo- 
Papież Leon XIII nstanowił 203 nowych stolic: |cznego. Przegląd literatury pedagogicznej (biblio; | darstwa kraj., wniosek Wojciecha Dzieduszy- 


biskupstw, wikaryatów, prefektur, delegacyj i t. d. 


grafia), Przeglad literatnry dla młodzieży (recenzye, 
Kraje, mające przedstawicieli swoich przy Watyka- 


bibliografia. Wiadomości potoczne. Przeglad kon- 


cekiego wzywający rząd, aby w jak najkró- 
tszym czasie postarał się w drodze konstytucyj- 


Nr 2323 


or 


W sprawie konwencyj kolejowych wezwany 
został do sędziego śledczego, celem przesłucha- 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


„Kurs w wal. 


nia. były dyrektor banku Christofle. — WIE 1 
Rouvier i Roche także otrzymali wezwania. Wiedeń, dnia 6 lutego 1896. BA VG 
Rząd zamierza zbadać szczegółowo wszystkie Aa | 
przedsiębiorstwa, w których uczestniczył głośny | Zjednoczony dług w papierach . .' 101 — 
llerz, znajdujący się obecnie w Londynie. Po- | Zjednoczony dług w srebrze 101! 05 
dobno właśnie skutkiem tego postanowienia do-| Austryaeka renta złota : 122| 30 
konano rewizyi w towarzystwie telefonów i|4% austryacka renta (marcowa). 101| 45 
sprawę tę wdrożono. 4% węgierska renta złota . i 122] 60 
Madryt. 7 lutego. Generalny gubernator Ku-|4% węgierska renta koron. i 2997 TO 
by kazał nowojorskiemu korespondentowi Ti-|Akcye banku austro-węgierskiego . 1020 — 
mesu. opuścić wyspę. Akcye kredytowe . + 488 350| 50 
Londyn, | lutego. Major w Plymouth zwo-|Londyn . . . . . . . . . 121, 15 
lał na wtorek meeting, który ma zaprotestować | Banknoty banku niem. za 100 m. 591 20 
przeciwko nieustającym gwałtom w Armenii i|20 marek . . . . . . . . „, 11) 88 
wezwać Salisbury'ego do interwencyi. 20-frankówki za sztukę. . . . . 9) 60 
Londyn, 7 lutego. Biuro Reutera donosi| Banknoty włoskie . W s 44| 15 
z Blantyre pod data 25 stycznia: Porucznik | Dukaty austryackie am E 5l 65 
Alston i kapitan Stewert odnieśli dwa Wiedeń, 7 lutego. Ruble 128:75. Cena naf- 


nie, są następujące: Austrya, Bawarya, Belgia, Bo- 
liwia, Brazylia, Chili, Kolumbia, Ekwator, Erancya, 
Haiti, Monaco, Nicaragua, Peru, Portugalia, Prusy, 
Rosya, St-Domingo i łliszpania. Watykan posiada 
internuncyusza w Hadze, ale Ilołandya nie ma po- 
sła w Rzymie. 

Bankiet opuszczonych żon odbył się w wigilię 
Bożego Narodzenia w hotelu Centralnym w Nowym 
Jorku. Historya tego bankietu jest następująca : 
Krótko przed Bożem Narodzeniem uknzały się w 
kilku dziennikach mowojorskich anonse, mniej wię- 
tej następującej treści: „Kobieta, opuszczona przez 


kursów. Korcspondencya redakcyi. nej o powściągnięcie szkodliwej działalności 
dzisiejszych giełd zbożowych i o zabezpieczenie 
rolników od skutków tychże. 

Uchwałono nadto, w myśl sprawozdania komi- 
syi gospodarstwa krajowego, wezwanie do rządu, 
aby przy odnowieniu ugody z Węgrami prze- 
strzegał interesów kraju, a zwłaszcza rolni- 
etwa. 

Polecono Wydziałowi krajowemu, aby na 
przyszła sesyę przygotował wnioski o zwinięciu 
krajowych składów zboża i spirytusu w Krako- 
wie i Lwowie. 


zwycięstwa bad handlarzami niewolników. Ara- 
bowie zostali zupełnie pobici; 14 naczelników 
szczepów wzięto do niewoli. Droga handlowa 
do Afryki środkowej jest znów wolna. 

Londyn, 7 lutego. /imes donosi z Konstanty- 
nopola, że mieszkańcy Zeitunu oznajmili konsu- 
lom, iż chcą wydać broń wojenną, lecz zatrzy- 
mają broń do polowania; za to żądają oni gu- 
bernatora chrześcijańskiego. Gdy żądano od nich 
wydania przywódców, dali Zeituńczycy wymi- 
jającą odpowiedź. 

Londyn, 7-go lutego. Biuro Reutera donosi 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 


ty 16:60. Spirytus getowy 1460. Żyto na 
wiosnę 6:98. Pszenica na wiosnę 7'43. Owies 
na wiosnę 6'43. 

Wiedeń, 7 lutego. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 96:35; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
96:90; 4% galic. fund. propinacyjnego 94:50; 
4% listy banku krajowego 91:50; 4*,% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 9725; 
Akcye Karola Ludwika 221-50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 299—; Losy z 1854 na 260 złr. 


męża, zaprasza 12 kobiet, także nieżyjących z mę- 
żami, celem obchodzenia wigilii Bożego Narodzenia 
wspólnym bankietem. O przeszłość i papiery nikt 
sie pytać nie będzie, niezbednym jest tylko dobry 
apetyt. Zgłoszenia, zawierające opis osoby i na- 
zwisko, przyjmuje redakcys niniejszego dziennika“. 
W wigilię wieczór zebrało się w salonie wspom- 
nianego hoteln 12 kobiet, które się nie znały, a 
przedtem nigdy słowa nie zamieniły z sobą. Która 


W myśl sprawozdania komisyi szkolnej z 
wniosku Fruchtmanna o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu publicznych szkół ludowych uchwa- 
lono: : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, żeby zba- 
dal wniosek pusla Fruchtmanna w przedmiocie 
projektu do ustawy, mającej zmienić lub uzu- 
pełnić al. 3 art. 16 ustawy z duia 24 kwietnia 
1894, nr. 49, dz. u. kr., * zdał o nim sprawę 


Prenumeratę zamiejscowa 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


z nich była gospodynią? Tego nikt nie mógł (podług obserwatorynm krak.). na najbliższej sesyi, a jeśli to uzna za właści- 
stwierdzić, mimo najlepszych chęci. Już sądziły Kraków, 7 lutego. we, wniósł projekt przytoczonej ustawy, Z u- 


owe kobiety, że padły ofiarą mistyfikacyi, gdy zja-| — 
wit się wyfraczony kelner i w uroczysty sposób 
wypowiedział pełne znaczenia słowa: „Proszę do 
stołu, maje panie!* Kobiety udały się do jadalni, 
gdzie oczekiwał je wyśmienitemi potrawami za- 
stawiony stół, Zaczęto jeść w głębokiem milczeniu. 
Im więcej jednakże znikały potrawy z półmisków, 
tem żywsza toczyła się rozmowa, ~- i wkrótce bie- 


względnieniem słusznego rozkładu ciężarów po- 
między poszczególne gminy miejskie oraz po- 
między miasta a fundusz szkolny krajowy”. 

Przeciwko temu wnioskowi przemawiał Kra- 
marczyk; za nim Frucehtmann, Dworski i refe- 
reńt Stanisław Smolka. 

Przed wyborami zastępców ezłonków 
Wydziału krajowego zażądał głosu pos. 


"wczoraj | dziś | dziś 


eraf ieena 


Ciśnienie powietrza "wą 
(zred. do ©) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 


Kierunek i moc wiatru 


75176 mm T509 mni 45152 mia 


+26 | +32 | +394 


zotowań wojennych. 


dusz pomocniczy. 


151:50 losy z 1860 na 500 złr. 148:50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 151:—; losy zr. 1664 
za 100 złr. 192:50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 379:/5; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 392—; Landerbank na 200 
złr. 24925; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1015. 

Berlin, d. 7 lutego. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 236:60 mrk. Austrva- 
cka złota renta 108:10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 10:90 mrk. Węgierska złota renta 103:50 
mrk. Węgierska renta koronowa 99:10 mrk. 
Austryackie banknoty 168:80 mrk. Akcye kolei 
łwowsko - czerniowieckiej mrk. Ruble 
217:50 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego 65-60 mrk. 


4 Pretoryi: Podezas śledztwa, wytoczonego 
jeńcom, zostającym pod zarzutem wywołania 
powstania i zdrady stanu, stwierdził urzędnik, 
prowadzący śledztwo w Johannesburgu, 
Że tam nigdy nie zagrażało niebczpieczeństwo 
dla żyeta i mienia mieszkańców, i że pewna 
część mieszkanców nie miała powodu do przy- 


Dyrektor banku Standard oświadczył, że 
70.000 funtów szter. było złożonych jako fun- 


Sztokholm, 7 lutego. Dagblad donosi, że zmia- 
na w ministerstwie wywołana została różnica 
między radeą stanu Oestergrenem a mini- 
strem stanu Bostroemem co do rozszerze- 
nia prawa głosowania do drugiej Izby. Oester- 
gren żądał prawa głosowania, jak Belgia posiada, 
podczas gdy Bostroem żądał prawa głosowania 
dla każdego. który przez pewien czas płacił 


dne ofiary małżeństwa zaprzysięgły sobie wieczną 
przyjaźń. „Kto nas zaprosił?“ — pytała jedna 
drugiej, W tej chwili wszedł służący i przeczytał 
uastępującą depesze: Pokój na ziemi opuszczonym 
żonom. Ta, która was zaprosiła, pozdrawia was 
serdecznie i zyczy przyjemnej zabawy... Zapomnijcie 
o całym Świecie, albowiem świat e was zapomniał“. 
Bankiet zakończono toastem ma cześć nieznajomej 
gospodyni. 


Ze stowarzyszeń. 

W Czytelni dla kobiet w Krakowie odbędzie 
sie jutro w sobotę pogadanka o godz. 6 wieczo- 
rem. 

Kółko medyków uniwersytetu Jagieiloń- 
skiego. Staraniem sekcyi naukowej Kółka medyków 
odbyły się następujące odezyty: dnia ® listopada 
© odporności organizmu; dnia 235 listopada 
z. r: O zdrowotnem znaczeniu światła słonecznego 
(według dzieła Utfelmann'a); dnia 7 grudnia z. r.: 
| Ogólna etyolegia chorób zakaźnych (wedlug OGhbavri- 
| na); dnia 18 stycznia br.: O krwi ze stanowiska 
badania klinicznego (według Ehrlicha, Kleina i 
iiedera); dnia 25 stycznia br.: Demonstracya pre- 
paratów z kości skalistej;: dnia 51 stycznia br.: 
a) O wegetaryaniznie (według dzieła bBunugego); 
b) Demonstracya fotografij Roentgena (z objaśnie- 
niami). 

Zarząd sekcyi, zachęcony dotychezasowem powo- 
dzeniem, zapowiada nowe odczyty, lub pogadanki, 
mniej więcej w tygodniowych odstępach kolejno 
po sobie następujących: © kuracyi Schrotha : O des 
infekeyi rak lekarza; Drzeciażenie lizyczne i umy- 
słowe, jako czynniki ehorobotwórcze (wedłng Mar 
fana); Demonstracya atlasu Paltautu (z objaśnie- 
niami); Wpływ kiły ua układ nerwowy centralny; 
O medycynie w starożytnym i dzisiejszym Wgipcie. 

Prócz tego przystąpili członkowie sekcyi nauko- 
wej do wspólnej pracy nad zebranieru materyałów 
do wydania bibliografii oryginalnych prac lekarkich 
w bieżącem stuleciu. Znajomi członków Kółka maja 
na wszystkie odczyty wolny wstęp. 

== Doroczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa wzajemnej pomocy olicyalistów pry 
watnych powiatu krakowskiego odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 23 bm, tj. w niedzielę o godz. 3 po 
południu w domu pod 1. 3 przy placu św. Ducha, 
na które wydział swoich członków zaprasza. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie z czynności Wy- 
działu za r. 1895. Wybór przewodniczącego i trzech 
wydziałowych. 


B. -r.i 


Składki. Do Administracyi naszego pisma nade- 
słała pani Genowefa Wasikiewicz ze Skolego dla 
„głodnych dzieci* 1 złr. 95 et. 


Składki na ciepłe obiady dla głodnych dzieci 
szkolnych na ręce podpisanego : Józefowie Jaworniecy, Ka- 
rolina Barborowska, Cezary Halle 10 złr.; Henrykowa Śckoe- 
nowa, Stanisława Korotkiewiczowa 5 złr., urzędnicy wy- 
działu ubezpieczeń Tow. wzaj. ubezp 2 złr. 60 ct; kon- 
went PP. Iranciszkanuk, Pozdrowscy, Helena Żegligow- 
ska, Ts'hapkowa 2 złr.: K. Steleer, Karliński, Karolina 
Wychowska, S. Iglicki, Dukler Regina, Czoponowska, R. 
Malinowski. Błociszewska, ks dr. Wądolny, Dr. Ciechanow- 
ski, ks. J Niez, Tadzio Kohler 1 złr: Józef Sembrato- 
wio imieniem Z. S., St H, Oz. P. i K. K. 6 złe. 15 ct 

Twaróg. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 8 lutego: „Horsztyński*, dramat 
w 5 aktach Jul. Słowaekiego, (Występ R. Żełazow- 
skiego). 

W niedzielę 9 lutego o godz. 5 po połu- 
dniu: „Szklana góra“, baśń w 3 aktach a 5 obra- 
zach 4. Sarneckiego. (Po cenach zniżonych). 

Wieczorem: „łłorsztyński*, dramat w 5 aktach 
Jul. Słowackiego. (Występ R. Żelazowskiego). 


Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne, 


— Dwa pierwsze numery czasopisma „Rodzi- 
na i szkoła” zawierają następujące artykuły: 


wsw 2 | wSw 2 | 


podatek minimalny. 
| 


Rzym, 7 lutego. Grupa siedmiu soeyalisty- 


(0 == cisza, 10 burza) 


WSW 2 : KAB A Ax ) 
M Hamorak i oświadczył, że gdy Sejm nie chce 
nikogo z Rusinów wybrać zastępcą, onisuchyla 


Wilgotność względna | 


(w odsetkach) 46 93% | 98% |sie od głosowania. cznych deputowanych postanowiła rozwinąć w 
Stan nieba | Wszyscy posłowie rusey wyszli z Izby. p pi s przeciw odroczeniu wyprawy 

0 pog., 10 zup. pochm., 10 10 10 Zastępeami członków Wydziału kr. wybrani pk kt ni lutego. Prz Dg ; 
zostali: Brykczyński, Rotter, Romer, etersburg . y A y omav an ZALE 
pz SRD AE O rzonego przejścia ks. Borysa na prawosławie, 


Stanisław Jędrzejowiez, Onyszkiewicz 
i Jakliński. 

Pod koniec posiedzenia zażądał głosu Boj- 
ko i poruszył sprawę obelżywego wyrazu, jaki 
rzucił mu wczoraj pos. Jordan. 

Marszałek odpowiada: „Posła Jordana 
wezwałem do porządku, on przeprosił, — wiec 
spiawa skońezona”. 

Odezytano wreszcie interpelacyę Krempi 
w sprawie zwłoki przy zatwierdzaniu wyborów 
gminnych w Mielen. 

Nastepne posiedzenie dzisiaj wieczór. 

Lwów, i lutego. Zmowa personalu robotni- 
czego w drukarniach skończyła się. Mię 
dzy robotnikami i pracodawcami przyszło do 


Herald przyznaje racyę wywodom Petersburg.- 
Wredomosti, które wyrażaja się bardzo seepty- 
cznie, i zaznacza, że zachodzi wielka. różnica 
między przejściem ks. Borysa na prawosławie, 
a uznaniem ks. Ferdynanda. 

Nowoje Wremia sądzi, że nie ma powodu do 
przypuszczenia, aby przy ceremonii chrztu bra- 
kować miało reprezentantów Rosyi. "Trzebaby 
także się spodziewać, że po 2 (14) lutego Ro- 
sya skłoni się do mianowania agenta dyploma- 
tycznego w Sofii. który pełniłby te same 
funkcye, eo agenci dyplomatyezni innych 1n0- 
carstw, które podpisały, również jak Rosya, 
traktat berliński. Dotyehczasowego porzadku 
w Bułgaryi nie można, po ustapieniu z tronu 


Dział ekonomiczny. 


Poczty, telegrafy i telefony w Niemczech. 
Przedłożone parlamentowi niemieckiemu spra- 
wozdanie daje miarę nadzwyczajnego rozwoju 
administracyi poczt i telegrafów w państwie 
niemieckiem od roku 1870 do 1896. Kiedy u- 
tworzono cesarstwo niemieckie, istniało w niem 
4520 urzędów pocztowych, obeenie jest 28,263. 
Liczba zakładów telegraficznych podniosła się 
z 1078 na 17.800. Liczba zakładów teletonicz- 
nych. których wtedy weale nie było, wynost 
obecnie 5441. Długość drutów telegraficznych 


; E ; orozumienia. Pracodawcy uwzględnili żadania ļ 4 A a BE: 
wynosiła w r. 1870 około 81.800 kilometrów, = odc à BE x ks. Aleksandra, uznać za legalny. „Wszystkie 
obeenie 606.600 kilometrów. Z Berlina można = E gć przypuszczenia co do przyszłych ujść 


Wiedeń, « lutego. Wiener laghlatt Szepsa 
dowiaduje się. że ear Mikołaj II, krótko po 
koronacyi, złoży wizytę nietylko w Berlinie, 
lecz także w Wiedniu. 


garyl są przedwczesne. + 

Biż. Wiedomosti przyznają, że ks. Ferdy- 
nand, po usunięciu z urzędu Stambułowa, wiele 
uczynił, eo przyczynić się może do zabezpiecze- 


się obecnie rozmówić z 200 miejscowościami. 
Na i wsi przypada w Niemezech | urząd po- 
cztowy. Po r. 1870 było w Niemezech 42.000 
urzędników pocztowych, obecnie liczba ich wy- 


NA "WAGA ć SERRA Wieden, © lutego. Fremden Blatt donosi. żel "n2 ART: na: E PEC 
nosi 355.000. Dla dobra tych urzędników istnie- | p. Ją państwa olana Deea EAN ma jego stanowiska w Bulgaryi. Wypełnienie 
ja liczne kasy pożyczkowe, kasy oszezędności i i 7 moralnego żądania narodu bułgarskiego jest 


Berlin, 7-go lutego. Berliner Tageblatt podaje 
z rzekomo dobrego żródła wiadomość. że z ge- 
nerałem kawaleryi w stanie rozporządzalności, 
hr. Wartenslebenem, rokowano w 
kwestyiewentualnego objęcia przez 
niego urzędu kanclerza rzeszy. 


korona rozumnej czynności. 

Swiet zaznacza, że można się Śpodziewać, iż 
Bułgarya będzie przyszłego księcia lub króla 
umiała zrobić tem, czem on być powinien. 

Petersburg, 7 lutego. Podpułkownik sztabu 
generalnego Steibicky, wybitny badacz Azyi 
i znawca języków wschodnich, został mianowa- 
ny wojskowym agentem Rosyi w Soeul na 
Korei. 

Belgrad, 7 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu skupezyny interpelował deputowany Michał 
Pawłowiez prezydenta ministrów Nowako- 
wicza, dlaczego nie został skonfiskowany o- 
statni numer dziennika Socyaldenokrat, który 
zbezcześcił cara, polecając przy- 
tem, aby w dniu jego koronacyi pod- 
rzucono bombę. Prezydent ministrów odpo- 
wiedział, że rząd podejmie odpowiednie kroki 
wobec wspomnianego dziennika. Takie napaści 
sprzeciwiają się zupeinie sympatyom tradyeyj- 
nym narodu serbskiego dla cara i narodu rosyj- 
skiego. 

Interpelujacy przyjął odpowiedź tę do wiado- 
mości, wznosząc okrzyk na cześć cara Mikoła- 
ja U. (Huczne okrzyki Zivio“). 

Na wniosek prezydenta skupczyny, Gara- 
szanina, przyjęto jednogłośnie następujący 
porządek dzienny: Skupezyna pogardza takiemi 
napadami, żywiąc gorącą symbpatyę 
dla cara i narodu rosyjskiego. 

Konstantynopol, 7-go lutego. Prezydent mini- 
strów Stoiłow wręczył egzarsze zaproszenie 
urzędowe do Sofii. Egzarcha zamierza jutro 
puścić się w podróż. | 

Konstantynopol, « lutego. Bułgarskiemu pre- 
zydentowi ministrów Stoiłowowi, oraz tutej- 
szemu bułgarskiemu agentowi dyplomatycznemu 
Dimitrowi, sułtan udzielił wczoraj po połu- 
dniu posłuchania. 

Konstantynopol, 7 lutego. Rokowania z Ban- 
kiem ottomańskim co do pożyczki w iłości 8 
milionów funtów zostały ukończone: udzielenia 
sankevi spodziewają się w krótkim czasie. — 
Porta zyska na tem po odciągnięciu zaliczek. 
900.090 funtów. a. 

Nowy Jork. 7 lutego. Podług wiadomości Nose. 
York Herala z Rio de Janeiro. ambasador an- 
gielski otrzymał polecenie, aby uznał wiadzę 
zwierzchnicza Brazylii nad wyspa Trinidad, 

Hawana, 7 lutego. Powstańcy zostali pobici 
pod Majnari, w prowineyi Matanzas, i ponieśli 
strate w 32 zabitych. Inny oddział zwyciężyli 
Hiszpanie pod Carmen; powstańcy pozostawili 
20 zabitych i wielu rannych na placu bitwy. 


inne fundacye dobroczynne. 
sprzedano w roku ubiegłym 
4453 ,500.000. 


Kart poeztowych 
w Niemczech 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx) Dnia 
6 b. m. dostarczono 3231 cieląt, 2255 żywych 
świń, 2523 świń bitych, 573 bitych owiec i 
1565 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwszej jakości po 36 et. do 44 ct., przednich 
po 46 ct. do 52 et.; świnek po 30 et. do 40 ct., 
bitych ciężkich świń 36 et. do 50 ct., prosiąt 
pierwszej jakości od 50 et. do 52 ct., a bitych 
owiec od 30 ct. do 54 ct. Jagnięta płacono po 
5 złr. do 13 złr. za parę. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 7 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu krajowego, pos. Brenner zgłosił wnio- 
sek z wezwaniem do rządu, aby kazał robić 
doświadczenia na większą skalę z tuberkoliną, 
a na wypadek pom;ślnego rezultatu, wydał roz- 
porządzenie przeciw używaniu mięsa szkodli- 
wego. 

Berno, 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu krajowego przyjęto budżet z sumą roz- 
chodów 6,162.179 złr.; wydatki, które mają być 
pokryte przez podatki, wynoszą 5,520.369 złr. 

Berlin, 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu pos. bar. Manteuftel oświadczył 
się przeciw małżeństwu cywilnemu. 

Pos. Frohme (socyalista) polemizował Z 0- 
negdajszemi wywodami tajnego radcy Sohma, 
zaznaczając przytem, że całą kwestyę robotni- 
eza trzeba traktować na równi z całą wielka 
kwestyą socyalną. Mowea uważa przepisy 0 sto- 
warzyszeniach za krok wsteczny. 

Berlin, 7 lutego. Na wezorajszem posiedzeniu 
komisyj parlamentu, komisya sprawiedliwości 
ukończyła pierwsze czytanie noweli o procedu 
rze karnej; komisyu dla obrad nad ustawą o 
margarynie ukończyła również pierwsze czyta- 
nie. 

Komisya budżetowa załatwiła budżet kolci 
państwowych, oraz budżet ogólnego funduszu 
pensyjuego podług wskazówek rządu. 

Komisya dla obrad nad nowelą do ustawy o 
stowarzyszeniach ukończyła swe prace i przy- 
jęła projekt w drugiem czytaniu. 

Komisya dla obrad nad ustawą o nierzetel- 
nem współzawodnietwie ukońezyła pierwsze czy- 
tanie, odrzueiwszy $. 9. dotyczacy srożby kary 
wobec robotników, którzy zdradziliby tajemnice 
interesu. Jako czas wejścia w Życie ustawy u- 
stanowiono dzień | lipea. 

Paryż, ( lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów przyjęto na wniosek ministra 
wojny kilka projektów ustawy. dotyezacej armii. 
szezególnie projekt ustawy o organizacyi armii 
kolonialnej, oraz projekt ustawy o reorganiza- 
evi 19 korpusu armii (w Algeryi). 

Paryż, (-go lutego. Dzienniki zaprzeczają po- 
głosce © ucieczce Fribourga, wysokiego u- 
rzędnika w ministerstwie poczt i telegrafów. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Telegramy własne „N. Reformy“). 


Lwów, 7 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu krajowcgo członek Wydziału kr. 
Wereszezyński odpowiedział na interpelacyę 
Bojki, że Wydziałowi krajowemu nie są zna- 
ne agitacye Rad powiatewych przy wyborach. 
Gdyby w tym względzie wpłynęła skarga, Wy- 
dział kraj. postąpilby jak najsurowiej. 

Wniosek Zardeckiego w sprawie popar- 
cia budowy kolei lokajnej Rozwadów-Prze- 
worsk odesłano do komisyi kolejowej z pole- 
ceniem, aby jutro ustnie zdała sprawę. 

Następnie przyjęto budżet krajowy na 
rok 1596 w trzeciem czytaniu, wraz z ustawą 
finansowa. Wydatki obliczono ogółem na złr. 
10,110.048, zwyczajne dochody na 3,518.6238 
zir. Na pokrycie przeznaczono 61 centów do- 
datku krajowego do podatków, w Krakowskiem 
i Chrzanowskiem 47 centów. 

Przyjęto także sprawozdanie komisyi solnej 
wraz z następującemi wnioskami: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie krajowego Zarządu sprzedaży soli wa- 
rzonki i o soli bydlęcej, przyjmuje się do wia- 
domości. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
starał się i nadal o wciągnięcie Wydziałów po- 
wiatowych do współudziału w zarządzie sprze- 
daży soli — w szezególności w kierunku wyko- 
nywania kontroli nad drobiazgową jej sprzedażą. 

Sejm wzywa rząd ponownie, ażeby uprościł i 
ułatwił zaopatrywanie hodowców bydła w sól 
bydlęcą w myśl uchwał, powziętych przez Sejm 
na posiedzeniu z 31 stycznia 1595 r. — w pier- 
iwszym rzędzie przez zakładanie powiatowych 4 90.7 Zaj 


"ecnie, je- |ze= 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Kenoplński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Ñe- 
dakcyl, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Rozpowszechniony środek domowy. Wzmaga- 
jący się pokup „Moila francuskiej wódki i soii" 
świadczy o skutecznem używaniu tego środka, 
który dobrze jest znany z tego, Że nacieranie 
nim usmierza bóle reumatyczne. Flaszka Y0 et. 

Wysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
A 1> e1 ekach na prowincyi żądać wyraż- 
) upów Molla z jego znakiem ocliron- 
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy- 
mienione na ostatniej stronie tego numeru. 
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Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, l. Renges 
Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„Chambres particulières‘. kąpiele. telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia. stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwcehaeki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 369 148 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


Bardzo stosowny podarek. Pięknym, stosow- 
nym i pełnym pomysłu podarkiem jest portret 
naturałnej wielkości, który szezególniej nadaje 
się jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, a 
zarazem i jako bardzo piękna wieczna pamia- 
tka (także po zmarłych). Takie portrety wyko- 
nuje według nadesłanej jakiejkolwiek totografii 
premiowany Zakład artystyczny p. Zygfryda 
Bodaschera w Wiedniu, II, Praterstrasse 61. 
od roku 1879 istniejący. (Bliższe szczegóły znaj- 
duja się w ogłoszeniu. 318 
rz aa 

Groby królewskie, grób Mickiewicza | skarbiec w krete- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dui powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinia 11%4. 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoia N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych w Sukienu:cach otwarta codzienuie 
od godziny I1-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednia 30 et. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1l-tej do R-ciej po poładnin z wyjątkiem 
poniedziałków. za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. 

Muzeum XX, Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-szej po połu- 
dniu. o We w te dnia nie przypadają święta. -- Szkoły. 
pensycnaty i instytncye, pragnace zwiedzie Muzeum zbio- 
rowo, w dnie te nie moga być do zwiedzenia dopuszezżone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
wiedni w tym celu oznaczy. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Coliegium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
le.tej do ]-szej — proez niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezyłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jagiell. w Collegium pł 
sicum przy ulicy św. Anty na l piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-szej w południe. 
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a Tutek „Polonia“ Rudolfa FIierlicziki w KErakowie. 


wyroku - Do matysia w wafiunah i kmadlach marmacamycia th w Krakowie jak 1 ma prowimwyń. 
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Nr- 22 


Dr. Bendel 


adwokat w Sanoku 
poszukuje 392 1 4 


koncypienta. 
Zdolny buchalter 


zarazem biegły korespondent w 
języku polskim i niemieckim, z długo- 
letniemi chlubnemi świadectwami, życzy 
sobie zmienić posadę. 332 1 3 
Referencye i odpisy świadectw na 
żądanie. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
X. X. 382 do Admin. „N. Reformy“. 


Prawnik ukończony 


z egzaminem sądowym. lub młodszy kan- 
dydat notaryalny, znajdzie umieszczenie 
w mojej kancelaryi od I marca 1896. 


391 13 Roman Madeyski, 


Przedsiębiorstwo budowli betonowych Š 
$! fabryka wyrobów betonowych g 


konces. budowniczych 


8 MEUS, GORSKI i Sp. 


Biuro: Kraków, ul. Krowoderska, L. 19. 
Fabryka: Krowodrza koło Krakowa, L. 6. 
Podejmuje się wykonywania wszelkich budowli z be- 
tonu: magazynów. składów, kanalizacyj, zbiorników, studni, 
sklepień. mostów i t p. 254 4 10 
Wykonuje posadzki i płyty cementowe, desenio- 
8" i kolorowane od zwyczajnych do najozdobniejszych, lepsze 
g” kamionkowych (steingut), a znacznie tańsze. Wreszcie 
c. k. notaryusz w Zatorze. | $ 2 wszelkie wyroby cementowe, jak: kolumny, gzymsy. 
cokoły, pokrywy. stopnie, rynny, rury. kanały, kręgi studzienne itp. 


EHIrancdel T , ; e. ; 
MICHAŁA KARASIA i Z CZE. materyałów budowlanych. 2 
erminowe wykonaniu i dostawy. Cenniki na żądanie opłatnie. 


Krakowie, Mały Rynek, L. 7, 
IL NI |. dedć 000000%/0000000000 
reszki Seidlickie. 


wyborowe gatunki 
Prawdziwe tylko 


jablek strudlowych|IN 
i deserowych. PEET 2 
Akademik 


Trwały i pewny skutek tych 
byly słuchacz Uniwersytetu warszawskiego. wła- 


proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
dający wyśmienicie jezykiem rosyjskim , udziela- 
lekcyj takowego pp overom, przysposabia chłop 


brzusznych, kurczach żołądka, 
zafieginieniu , zgadze i chronl- 
ców do gimnazywn w Królestwie: może również 


cznem zaparciu | stolca, w cier- 
przyjac zajęcie biurowe w godzinach wieczornych 


pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
Zgłoszenia pod lit Z. W przyjmuje Admin 
aN "Reformy". 389 1 8 


maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wieln lat tym pro- 
szkem obszerne wzięcie. 

MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ŒB 
Cena ZEE oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


francuska:i sól Molla: 


wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL“. 


OSTRZEŻENIE. 
Ukończony prawnik 


poszukuje miejsca w kancelarvi notarvalnej lub 
adwokackiej na prowinsyi 3131 2 
Zgłoszenia pad: Pr. poste rest. Czchów 


Dwa domy 


do sprzedamia na raty po 200 


Prawdziwe TE 


złr. rocznie. s941 s Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
13, db. R CENA. gólnie jako srodek uśmierzający do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
Wiadomość: ulica Rakowicka. L. l powstałym skutkiem zaziębienia, działa wamacniająco na muszkuły i nerwy. 
lat 44, poszukuje od Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Mężczyzna 


1 marca 1896 r. 
MOZCZY ze zwyczajnym wiktem 
w Krakowie u bezdzietnej pensvonowanej 
wdowy Adres: § A. 1000 poste rest Lwów. 


Mleczarnia 


, > 
dóbr Łuczanowice 
dziękując za dotychczasowe względy Szanownej 
Publiczności, ma zaszczyt donieść, że dla wy 

gody P. T. lat zaprowadziła 


TOZWÓZN AKA WOZANI 


po ulicach miasża Krakowa. 


Uwaga. Rozwóz wszelkich produktów na- 
białowych i sprzedaż tychże z wymienionych 
wozów odbywa się codziennie od z... 
6 rano i 4 po pułudniu. Wozy SJ. 
mywać się będą codziennie o jednym czasie w 
odpowiednich miejscach na ulicy Ii dzwonkiem 
oznajiniać swój przyjazd 392 6 10 


Zarząd Mleczarni dóbr Łuczanowice, 
LM 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żadać wyrobów MOLLA śś tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znukiem ochronnym i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE «aptekarze: W. Redyk, L. Marcisiewiez, Konstanty Wisz- 

niewski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 97 6 52 


kę Ka 


Iret 


Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożnych P. T. Klientów, iż mój;$Ą 


ZAKELEAD kKkRAWIECKI 


przy ulicy Floryańskiej, L. 1, pod „Murzynami”, I piętro, 
(vis a vis Hotelu Drezdeńskiego), 
otrzymał najświeższy transport kamgarnów i krepy na ubrania salonowe itp. na 
sezon zimowy, oraz materyałów angielskich , francuskich i z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych. 


Przyjmuję wszełkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące tak z własnego jak i z dostar- 
czonego materyału i wykonuję takowe według najświeższych żurmali i jestem w możności najwy- 
bredniejszym wymogom zadosyć uczynić — Mojem usilnem staraniem zaś będzie zaskarbić sobie 
poparcie Wnych Klientów przez zdolne wykonanie pracy i po cenach miernych. 


- Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny 
189 (47 z dniem 8 kwietnia 1896 r. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie mło- 
dzieży na ogrodników uzdolnionych do prowa- 
dzenia ogrodów wiejskich 

Do szkoły tej może być przyjety każdy kan- 
dydat, który : 

L) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 
rok życia, że odbył z dobrym postępem obowiąz- 
kową naukę w szkole ludowej, jest umysłowo i 
fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych oby- 


czajów ; 3 320 6 6 Pozostaje 2 wysokiem poważaniem 
2) w terminie przez Dyrekcye oznaczonym 
złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, A. Zaremba. 
czy kandydat jest w ogóle dostatecznie rozwinię- C e j em ac ba BOM PWr au aF. 
ty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w Y 
tej szkole udzielanych. ań i zafałszowań uprasza się P, T. Odbiorców ażeby wyraź 
Kandydaci. którzy odbyli przynajmniej jedno- od naśladowań ? P dali. b Jayne 
roczną praktykę ogrodniczą i uczynią zadość ERA żą au, Dacząc na 
powyż wymienionym warunkom, maja przed ir- etykietę z 
nymi pierwszeńst«o ilo przyjęcia. 
Koszta utrzymania uczni% w zakładzie wyno- [EEEE E ==; niebieskim 
szą 165 złr. w. a rocznie Synowie ubogich ro- 
me. przyjęci być mogą na koszt funduszu jaketóż żeby Neptunem 
krajoweg 
Każdy wstępujący do zakładu powinien być korek zawierał 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juch- PozedzigbioratwO zit 
towe buty. 329 2 3 * ai > Pr 
>cdani: rnyjęcie wnosie leży . 
NOP o Główny Bild. na Galcyą poiada Erna 
kraj, szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotela ulica Karota Ludwika. 


Żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. P 5 
Miejsce sprzedaży w Krakowie u EX. VWWiszrziew" 
skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 


racyach, aptekach i t. p. 143 16 26 


Poleca po niskich cenach 


SOEI 264 3 10 


malinowe, wiśniowe , porzeczkowe i t. p., 
kompoty słodkie i ostre z gruszek i śliwek 
i miód lipcowy 
Sklep spożywoezy 
MARYI PARYL 


Kraków, ulica Św. Jana, 30. 


Odznaczone dwoma medalami 


4 14 14 kad 
Znakomite tutki nieklejone 
wyrobu 
8. W. Niemojowskiego 
są wszęcizie do nabycia. 

Główny skład w iarnkowie w handlu papieru i przyborów galanteryjnych Stani- 
sława Rarlińskiego (przedtem filia S. W Niemojowskiego) Sukiennice, 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 15 140 


se O©STEZEŻENIE. że 


Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „„Exsie- 

cator* — Ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności 

przy nabywaniu „„Exsiccatora*. Żądać rachunków z herbem państwa i zna- 
kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty. 


ESKK SLCCZACEOL 


niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć. 
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 7102 0 
Kantor: Wiedeń, IV.. Hauptstrasse, L. 36. 


Sprzedaż w Krakowie u p. Fr. Leneria, we Lwowie u p. Hiibnera. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


DOM KOMISOWY. © 


Import i eksport. 
T. Filipowicz 
Hamburg, B d. Strohhause, 31, 


Sprzedaż komisowa 3 7 52 
zboża, nasion i innych ziemiopłodów. 


Pośredniczy: przy zbywaniu wy- 
robów przemysin; nabywaniu Za- 
granicznych płodów i wyrobów 
(surowców, sztucznych nawozów. maszyn rolni- 
czych i innych: oraz artykułów spożywczych : 
kawy, herbaty, ryżu, owoców, cygar i t. p.). 


NOWA REFORMA. 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów 


UCALYETUS ESENGYA to US 


Dra środek antyseptyczny ; 


Dra C. M. 


Zaprotokołlowana 


Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego koniaku fransuskiego 2 zna- 


kiem ochronnym amazonka na koniu 


firmy Courrière 6. Comp., założonej w r. 1850, 


spadkobierca G. Kondratowicz w Cognac. 


Jedyna polska firma we Francyi, reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym 
pawilonie „„łbłutelka* i odznaczona BS Medalem złotym %6 poleca wielkie zapasy sta- 


rych kuracyjnych prawdziwych 


FRANCUSKICH KONIAKÓW 


a szczególnie dotychezas nieprzewyższonego w swej dobroci 


koniaku ministeryalnegso 


które nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych 
handlach, cukierniach i aptekach na prowineyi. 


82 12 


Z poważaniem 


A-ugust Charzewsici, 
gelteralny astępca ze stałą siedzibą w Krakowie, ulica Basztowa, L 27. 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi medəlami 
na wystawie 
krajowej w 
Krakowie w r. 
1587. 


Premiowane 
srebrnym me 
dalem na wy- 
stawia ręko- 
dzielniczej w 
Bielsku w r. 
1820. 


Hajina s skład 


maszyn do szycia 


(założony w r. 1872) 


i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO 


w Białej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne 
Pięcioletnie poręczenie. 214 « 100 

Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo 


„Śmierć szczurom* 


(EF eliks £nanaisch, Delitzsch, 

Saksonia) 251 4 16 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 
wodnego wytępienia szezurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 32 et. i 64 et. w Krakowie: w 
aptece pod „Złotą głową", Rynek główny, 13; 
w aptece pod „Białym orłem“, Rynek gł.. linia 
A--B; w aptece pod „Murzynem*. ul. Krakow- 
ska, w Jarosławiu w aptece J. Angermannma: 
oraz w aptekack : w Ciężkowicach, Makowie, Mi- 

lówce, Nisku, Podgórzu i Sieniawie. 


Agronom kaucyę i wykazać się chlubnemi | 


świadectwami, poszukuje administracyi większe- 
go majątkn. — Zgłoszenia pod R. P. 105 
poste restante Kraków. 350 36 


7” 


doświadczony , mogący złożyć | 


Pierwsza w kraju mechaniczna 


+ Fabry ka haftów 


[TKA piersiowe 


Dra Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw uporczywym ka- 
tarom, kaszlom, chrypce, zafle- 
gmieniu it p. 25 12 0 
Pakiet 20 et. 10 paczek wysyła się pocztą opłatnie. 

Jedynie prawdziwe ma apteka pod Zło- 
ią głową“ 3 f 

Arnolda Reifera w Krakowie. 


SKLEP KWIATOWY 


Epifaniusza Uklańskiego 
naprzeciw nowego teatru 
ul. Szpitalna, L. 36, Kraków 


polera najpiękniejsze bukiety, wieńce, kosze i 
wszelkie wiązanki kwiatowe, rośliny kwitnące i 
liściaste. Wykonuje także wszelkie dekorac ye sal, 
stołów itp. Ceny przystępne. Na prowineyę wy- 

ayta za zaliczką. 343 5 zł 


Do sprzedania **” * 20 


parcela budowlana 

przy ul. Aryańskliej, w Krako- 

wie, 116] sążni, 14:60 ım. frontu. 

Do kupna potrzeba 2.600 zir. 

Wiadomość w biurze budowniczem 
Meus i Górski, ul. Krowoderska 19. 

', kilo konfitur 

20 di itp.. owoce kan- 

[, dyzowane 1 kilo 

"2 złr. poleca go- 

wyk domowe ILataez po- 

czta Latacz. +84 15 30 


4% 
% 
e 


ulica Dietla, L. 62, w podwórzu, 
poleca Szan. Publiczności swoje hafty, koronki, wstaw- 
ki itp. w najrozmaitszych gatunkach i wzorach, nieustępujące 
w niesem wyrobom zagranicznym. Nawet przy sprzedaży dro- 


bnostkowej ceny fabryczne. 


327 9 18 


Przyjmuje również wszelkie zamówienia tege rodzaju. 


Wynalazek uprzywi!tejowany na lat 15 doktorów W 4 BEGIE 
3) li powodzenia Fr ehad lekarzy- ea e E Anbe- Sec, 46. w Paryżu, 


198 3 0 


na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 
4 jedynie do podtrzymywania r'tptur. Doktorowie MARIE roz- 

wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu ı skutkuje w prędkim czasie 


uleczenie zupełne. — POJEDYNCZE franków 30 PODWÓJNE frannow 5O wraz z iniormacją. 


"WN Łeaściciele winnic i winievrze 


BRACIA LENGAUER 
pierwszy połud.-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Wegry). 


Rok założenia 1875 


m COG 


307 25 0 


NAC a 


(Poad kontrolą rządu. - Liczba rozporz. 4195.) 
wysyłka pocztą 
do Niemiec, Austro- Węgier opłatnie do każdej stacyi pcoztowej, 


1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 2.10, 
4 80, 
złr. 418, 5—, 


( skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 


1 skrzynka 5 małych flaszek 


ka FA siwk ttt kwiat 

7.70, 9.60, 13.—, 17.—, 21.— 

2.50, 7.—, 9.80, 1280, 13.80 
6.20 -— — — 


po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. 
Cenniki win i koniaku opłatnie i ma darmo. 


4 miczny. łatwy do użycia. 


f| nicznych jakoto : liszaje, 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje precz uży anie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 
D- GAUVIN'A 
f Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 


f zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- $ 


 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet. À 
E gruczoly, osłabienie nerwów, brak apetytu, w $ 
4 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka gy 


Czyszcząc krew, daje się 


reumatyzmy, przestarzade | 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Satni-Denis, 147 


abera 


Giówne miejsce wysyłek: Wien, I, Bauernmarkt, 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Austro-węg. patent. — Mention honorabie Paris 1878. Można tam dostać: ©. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


Kraków. 8 Lutego 1896 


niezawodny przeciw cuehnięcin z ust, wynalazku 
przybocznego lekarza š. p. Jego Ces. Mości 
Maksymiliana I. itd. 138 9 0 


Dr. A. Langie | 


okulista 
po czasowej przerwie, ordynuje jak 
dawniej 33255 


Koncypient 


z trzechletnią praktyka, poszukuje po- i 
sady w kancelaryi adwokackiej. 
Adres: K. L. poste rest. Kraków. 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach Iwowskieh i innych kra- 
jowych jako też zagranicznych, to za- 
łatwiam to zawsze najtaniej przez 


I Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 110 15 55 


HARMONIA. 


Zarząd Tow. Muzyki krakow- 
skiej Harmonia poleca P. T. Pu- 
bliczności tak w mieście, jak i na pro: 
wincyi swoja kapelę. grającą na instru- 
mentach smyczkowych i dętych w seks- 
tetach, oktetach i t. d. 

Ceny bardzo przystępne. 

Zamówienia przyjmuje Wny $iecz- 
kowski, właściciel apteki, Rynek gł., 
lub też gospodarz Harmonii, ul Sienna 
L. 16, od godz. 7—9 wieczór. 
Obywatele wspierajcie naszą muzykę! 

Można się zapisać na członków wspie- 
rających z roczną wkładką 1 złr. 20 ct. 
u osób wyżej wymienionych 

Polecamy gorąco naszą muzykę P. T. 
Szan. Publiczności 3065 0 


Za Wydział Harmonii 


Tadeusz Lazarewicz. 
gospodarz. 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
BĘ w beczkach znacznie taniej. 8 
308 7 10 


Praktykant 


z ukońvzoną II kiasą gimnazyalną, znajdzie za- 
raz umieszczenie w handlu kolenialnym i win 
W. Leśniowskiego, Kraków, Ry- 

nek główny, 33. 372 z 2 


cukiernia W. Schmida 


poleca 
Pomadki e pocnatltych smakach , w kilku- 
dziesieciu gatunkach, "a kilo po 60 et. 
Cukry deserowe mięszane z czekoladka- 
mi kremowemi, '/ą kilo 1 złr 
Karmelki nadziewane 1a kilo 40 ct. 
Herbatniki '/, kilo 60 ct. 
Anārnty Wafle po 1 i2 ct. 
Andruty do przekładania tortów dla Pań 
Gospodyń. 33 19 80 


Woda do włosów 


niezawodny środek do zakręcania włosów. Trze- 

ba dobrze ruważać na znak ochronny i firmę 
Franciszek Kubn, Norymberga. 
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 2394 4 lv 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwa, z bardzo przyjemnym za- 
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 68 6 0 


Masło! Mięso! 


Po 6 kg., opłatnie za zaliczką, wysyła woło- 
winę i cielęcinę , krzyżówkę , bez kości , 
świeżą, za 2 złr. 60 et.; masło swieże po 
3 alr. 60 cnt. (także oba artykuły razem). 


376 35 B. Kaphan, Buczacz. 
porą 


Z NA JODZIE ZELAZA NIEZNIERNYN 4207 


uaw-ros.  Aprobowane przez panis 


Akademią  medyczoą 
w Paryżu, adoptowane 
$—©:: Formularz olf- (oA 
cialny francuzki, sank 
1868  cionowane przez radę lub 
Medyczną w Petersburgu. © 
Posiadające równocześnie własności Jodu G 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny :puchliny. zatka- @ 
3 nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupelnie ge 
© bezskntecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- @ 
QQ norrhóe zatrzymanie zupełne lub częścio- 
a: regularności) w Suchotach, w Syfilis 2 
piee ete. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- (DB 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 6 
słabysh lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigutek s 
= Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© srebrze i podpis nasz ni- A 
@ niniejszy położony u spo- 74 Hf aaripa ko JB 
@ i zielonej erykiery. 


, 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYBTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


12760 


Masło margarynowe kg. 70 ct. 
LEvULFTEOL 13 50 


szmalec roślinny kokosowy, bezwodny, bczwonny 
i zupełnie neutralny kg. 90 et. poloca 


-|Ameisen, Kraków, Koletek 5. 


Odpowiedzialny rades , drukarni A. Szyjewaki. 


